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Z bieżącej chwili.
Komisya Izby francuzkiej dla projektu dotyczą­

cego podatku od gorących napojów, postanowiła w po­
rozumieniu ze rządem kontynuować obrady nad lym 

¡projektem pomimo porażki w Izbie. Dotychczasowy 
lreferent ustąpił, a urząd ten objął Dourner. Gdy Izbie 

■«oznajmiono tę decyzyą, oświadczył Goblet, że rząd 
jpowinieu ustąpić, ponieważ poległ onegdaj. Pre.es 
ministrów Ribot odpowiedział, że sprawa ta nie jest 

'pod żadnym względem polityczną, atoli, jeźli Izba 
sądzi, że rząd nie może dalej obrad prowadzić, to 

; chętnie ustąpi. Oświadczenie to wywołało og"lny 
■ protest, uchwalono też po kilku przt mówu mach, aby 

1 rząd kierował obradami nad proj ktem. ponieważ nic 
ma dostatecznego powodu do dymisyi. Komisya celna
przyjęła wszysikiemi głosami pr eciw 3 głosom lian 
dlowo-polityczną konweucyą ze Szwajcaryą. Referen­
tem został zamianowany p. Melin".

Wybory do rady miejskiej wied. ńskiej zostały 
rozpisane na dzień 21 sierpnia. W obozie liberalnym 
panuje z tego powodu wielkie niezadowolenie. Libe 
ralni bowiem starali się wszelkiemi siłami skłonić 
rząd do odłożenia wyborów na jesień, ponieważ w po­
rze letniej przywódzcy partyi i ci wyborcy, na któ­
rych ona iimże liczyć, przeważnie ludzie majętui, wy-

' jeżdżają na letnie mieszkania. Wobec tego obawiają 
się liberalni, że w skutek niestawienia się zuaczuej

. liczby wyborców, wyjdą zwycięzko z wyborów anty­
semici, którzy na swoich wyborców, składających się 
ze stanów niezamożnych, także i w lecie na pewno 
liczyć mogą. Antysemici natomiast przygotowują się 
i organizują goiączkowo do walki wyborczej. — 
„Deutsches VolksblattB zamieszcza na czele numeru 
odezwę do swych przyjaciół politycznych, by zbierali 
składki na utworzenie funduszu agitacyjnego do zbli­
żających się wyborów do rady miejskiej.

Wczorajsze posiedzenie austrya< kiej Izby po­
selskiej otworzył prezydent Izby baron Chlumecky 
dłuższem wspomnieniem, poświęcouem zmarłemu przed 
wczoraj we Lwowie długoletniemu posłowi do Rady 
państwa, hrabiemu Wołgpskięmu. Z . mów wygłoszo­
nych wczoraj z isługuje na szczególniejszą wzmiankę 
przemówienie dr. Luegera. Mówca ten występował 
przeciw’ ustrojowi dualistycznemi, któryjzdaniem jego jest 
korzystnym tylko dla Węgrów, a od krajów? austrya- 
ckich ciągle wymaga ofiar na rzecz Węgier. W końcu 
postawił dr. Lueger wniosek, aby przy zawieraniu 
nowej ugody z Węgrami, co ma nastąpić w roku 
1897, nie robiono ze strony austryackiej Węgrom ża­
dnej dalej idącej koncesyi i aby Izba już dziś uchwałę 
co do tego powzięła. Mowa ta wywmłała odpowiedź 
ze strony hf. Kielmansegga, który w’ stauowczem ule 
spokojnem przemówieniu sprzeciwiał się wnioskowi 
dr. Luegera. Wniosek ten upadł,

„Revie de Paris“ ogłasza list otwarty do cesa 
rza Wilhelma, podpisany przez Ernesta Lavisse, 
członka akademii francuzkiej. Pokoj< wi - brzmią 
słowa listu — poświęciłeś, panie, kanał w Kiloniii 
Chciałeś na chwilę zapomnieć, iż kanał ten służyć 
kiedyś może do celów' wojennych i że w części jest 
do tych celów przeznaczony Nawet okręty w dniu 
tym były w ustach mówców tylko „symbolami“ i „go­
dłami pokoju“. Tak skończyły się jedne uroczystości, 
a zaczną się inne. Rozkazałeś, panie, obchodzić uro- 
czystoście dwudziestą piątą rocznicę Sedanu. Będą 
to srebrne gody zwycięztwa. Wielkie dni będą od 
powiednio. obchodzone, ba, nawet każdy batalion bę­
dzie miał swoje święto oddzielne; przez sześć mie­
sięcy o uiczem słychać nie będzie, jak tylko o bi­
twach. Bogu składane będą dzięki za zwycięstwo. 
Bez wątpienia będziesz, panie, przemawiał, a słowa 
twoje będą słyszane we Francyi i po za Francyą na 
całym świecie. Proszę, aby mi dozwolonem było 
powiedzieć, co u nas myślą o tych świętach. Prze- 
dewszystkiem przypoinnijmy sobie, że Francya, choć 
wypowiedziała wojnę, nie chciała tej wojny. Jest to 
prawda dziś już stwierdzona. Bismarck w słynnej 
swej rozmowie i de Roon w’ swych „Wspomnieuiach“ 
dobitnie opowiadają sceuę. rozegrauą między nimi a 
p. Moltke w d. 13 lipca 1870 r. Wszyscy trzej sie­
dzieli przy stole. Rozmawiano o rokowaniach na­
poczętych w Ems między cesarzem Wilhelmem a am­
basadorem Francyi, i spodziewano się, że rokowania 
doprowadzą do celu, t. j. do wojny- Uroczystości te 
są niepokojące dla Europy i całego świata, gdyż całe 
Niemcy będą w dniu tym oddawały cześć nie tej 
wojnie, która minęła, ale w ogóle wojnie.“

„Jeżeli znajdą się myśliciele, kończy Levisse — 
którzy za paręset lat będą chcieli dociec, odkąd za­
czyna się „dekadeucya“ Europy, powrócą do naszych 
czasów'. Stwierdzą, iż nowe jakieś przeznaczenia za­
powiadały się przez pewne znaki. Odszukają nastę­
pnie tych polityków mężów stauu, których obowiąz­
kiem jest, znakt te rozum eć i kazać, rozumieć ludz­
kości. Przedewszystkiem ci sędziowie przyszłości 

- zwrócą uwagę na mężów, którzy byli w dobie obec 
nej d ść inteligentni i mieli dość władzy, aby znaki 
te zużytkować dla dobra ludzkości. Wszystkie ich 

: słowa i gesty będą zważone ściśle. Oo robili? co 
•nyśleli ? A wówczas powtórzą słowa następujące: 
Straszliwy Egir przypomina tego boga z czasów za­
mierzchłych, który był czczony przez wszystkich że­
glarzy germańshich, naszych prodków, którego rów- 

I teeż obawiali się wszyscy żeglarze niemieccy. Władza 
I tego -boga ciągnęła się od lodów północy do odległych 

krain bieguua południowego. Na tych niezmierzonych 
morzach, które stanowiły jego własność, ludzie zwy-
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ciężali się w walkach, siejąc śmierć i zniszczenie 
wśród nieprzyjaciół. O statku groźny, któremu na­
dano m anoEgira, weź imię tego groźuego bożka i bądź, 
tak jak on, niezwyciężony. — Potem ci sami poszu- 
kiwacze’prawdy wezmą inną dobę życia tego samego 
w ładzcy i znajdą w niej dytyramby na cześć pokoju: 
Frieden, Frieden über Alles ! A ostateczni e wydadzą 
nstorycy przyszłości sąd taki: uznawał potrzebę pe- 
koju, ale rad zatapiał się w kontemplacyi przeszłości, 
w* * kontemplacyi tych czasów, gdy Egir był groźnym 
bożkiem tia morzu i łądzie.“

Wczoraj przybyła do Petersburga deputacya 
bulguska z metropolitą Klemensem na czele, przyj­
mowana na dworcu przez członków tutejszej kolonii 
bułgarskiej. W hotelu Bellevue, gdzie metropolita 
zamieszkał, złożył wizytę wiceprezes petersburskiego 
s owiańskiego stowarzyszenia dobroczynności Sabler, 
który jest równocześnie pomocnikiem oberprokuratora 
św. synodu Pobi douiowcewa. Bułgarska deputacya 
złoży, jak wiadomo, na grobie Aleksandra III wie 
uiec i zabawi w stolicy około 10 dni.

* Lament liberałów. Czytamy we „Voss. 
Ztg“: „Admiuistracya s kólna pomnożyła znowu zna­
cznie liczbę duchownych inspektorów powiatowych. 
Przed bramami Berlina urządzono nową duchowną 
inspekcyą szkolną, obejmującą miejscowości: Gross 
Lichterfeld, Lankwitz, Mariendorf, Friedenau, Schmar- 
gendorf i kolonią Grünewald. Tak samo została oko­
lica Szczecina na nowo podzielona i oddana pod 
inspekcyą kilku duchownych. Nowe okręgi inspek­
cyjne są mniejsze od dawniejszych. Mimo to niepo­
dobna duchownemu zatrudnionemu w owym głównym 
urzędzie wykonywać dostateczną techniczną opiekę 
nad szkołą, pominąwszy już to, że poddanie szkoły 
pod władzę Kościoła jest samo w sobie błędnem urzą­
dzeniem (!?), mianowicie wśród truduych warunków 
w najbliższej okolicy wielkich miast... Dr. Bossę 
trzyma się ściślej, aniżeli którykolwiek z jego poprze 
dników duchownych rządów w szkole. Zaprowadzenie 
nowych 1311 katolickich duch wnych inspekcyi szkol­
nych jest bardzo wymownym faktem“.

Szkoda, że tego samego o naszych okolicach 
powiedzieć nie możemy. U nas nie tylko nie tworzy 
się nowych powiatowych inspekcyi duchownych, ale 
znosi się te, które dotychczas jeszcze przypadkiem 
się zachowały z lepszej przeszłości — a nawet od­
biera się duchownym nadzór nad nauką religii w szkole 
ludowej. _______________

wem“. Do niniejszego bogdaj coś dodać mogę. Zdaje 
mi się atoli, że autor o tyle się myli, że inkrymiuo 
wany artykuł pierwotnie, zdaniom mo.em, nie pocho­
dzi z nieznajomości berlińskiego pisma, lecz jest 
strzałą, którą miły sąsiad wystrzelił z za płotu. W ka­
żdym razie mogło sobie pismo berlińskie powiedzieć, 
żc-takiemi gllossami z pewuością uie poprze się niem­
czyzny w dzielnicach naszych. — Becker z Kucz­
kowa“.

Mimo tak dosadniej odprawy ze strony zacze­
pi, nego ma „Pos. Tagebl.“ jeszcze smutną odwagę 
uniewinniania berlińskiego kolegi, nadmieniając, że 
„Beri. N. Nacbr.“ powinny były ograniczyć się na 
żądaniu, ażeby niemieccy właściciele o ile możności 
posługiwali się w rozmowie z robotnikami językiem 
niemieckim. W dalszym ciągu jednak udziela „Tage- 
blatt“ berlińskim towarzyszom spółki H. K. T. 
nauczkę, którą nawiasem mówiąc, powinien także wy­
pisać na bramie własnego domu: „Oel przekroczyć, 
to uie znaczy jeszcze go osięguąć — mówi Lafon- 
taihe. Oby słówko to miały zawsze „Berliuer N. 
Nachr.“, któreć powodują się najlepszemi zamiara­
mi (?), w pamięci przyjmując korespondencje z Księ 
stwa.“ Działalność spółki H. K. T. staje się więc 
nawet członkom jej niewygodną — tak to szowinizm 
prędzej lub później mści się sam ze siebie! Oto 
pierwsza, najprzedniejsza nauka dla nas: szowiniści 
zawrze i wszędzie rozrywają własne ciało. — Jest 
atoli inny jeszcze moment, który poduieść należy: 
nienawiść do języka naszego tak jaskrawo przebija 
jąca się z enuncyacyi hakatystowskich „blattów“ po 
winna służyć uam za wskazówkę, w czem broń na­
sza, czem najskuteczniej zwalczać możemy wrogie 
uam dążności: oto językiem naszym, posługiwaniem 
się nim z miłości ku niemu a nie z nienawiści do 
niemieckiego. Przykład zblamowanej Spółki niechaj 
pouczy nas. że, o ile nonsensem byłoby żądać, aże- 
byśmy posługiwali t-ię językiem naszym tam, gdzie 
sprzeczne byłoby to z interesem narodowym, o tyle 
mówić i pisać nam należy i żądać, aby do nas mó­
wiono i pisano po polsku tam wszędzie, gdzie chodzi 
o to, aby za pom icą języka naszego otworzyć nam 
nowe pola zarobkowości.

Sapienti Aat !

* Bussolą pod względem niejednym stać się 
może dla społeczeństwa naszego działalność Spółki 
HKT. Nielawno wzmiankowaliśmy, iż organ 
p. Hausemauua, „Beri. Neueste Nachrichten', zgor­
szyły się inseratem p. Beckera z Kuczkowa, który 
poszukiwał urzędnika, władającego koniecznie języ­
kiem polskim. „Beri. Neueste Nachrichten“ wyatą- 
piły wówczas w obronie uciśnionej niemczyzny, 
pisząc rauiej więcej tak: „A więc urzędnik „musi 
władać językiem polskim“? Dziwne to w każdym 
razie żądanie, ze strony niemieckiego — przynajmniej 
wedle brzmienia nazwiska — właściciela ziemskiego. 
Wypadek ten nie jest niestety wcale odosobniony. 
Bardzo wielu w Pozuańskiem osiadłych Niemców 
zaprzepaściło zmysł szacunku dla języka niemie­
ckiego i narodowości w interesach i życiu zawodu 
nem. Sądzą oni, że zdziałali dosyć dla popierania 
niemczyzny, gdy biorą udział w uroczystościach pa- 
tryotyczuych i stoją na dobrej stopie z laudratami. 
Do zasad ich nie należy, wystawiać się w iuteresie 
na niedogodności dla swej narodowości. Zalecili­
byśmy tym jiauom, ażeby w razie zapotrzebowania 
urzędników zwrócili się bezzwłoczi ie do „Towarzy­
stwa Marcinkowskiego“ (??!!); tam może najprędzej 
życzenia ich zaspokojone zostaną.“ — Dzisiaj odpiera 
zaczepiony w tutejszym „Tegeblacie“ napaść tę jak 
następuje: „Z powodu tej zupełnie bezpodstawnej 
napaści odebrałem liczne listy a wszystkie ostro 
potępiają nowy ten sposób berlińskiego pisma popie­
rania niemczyzny. Mniemam, że z listów tych wy­
pada mi ogłosić list następujący, ponieważ w szcze­
gólnie zwięzły i dobitny sposób daje wyraz oburzeniu 
wywołanemu w szerokich kołach artykułem „N. Nach- 
richten“ i ponieważ nadto w sprawie tej trafia 
w samo sedno:

Wielce Szanowny Panie! Choć osobiście Panu 
nieznany, nie mogę przecie nie przesłać Panu wy­
cinku z „Berliuer Neueste Nachrichten“, z którego 
dowiesz się Pan o napaściach, na jakie wystawiony 
jesteś.

W imieniu wielu rolników niemieckich z Po­
znańskiego proszę Pana, ażebyś przeciwko temu... 
podejrzeuiu owej gazety zaprotestować zechciał. Prze­
chodzi to niezawodnie miarę dozwolonego, gdy dzien- 
nikarczyk z Berlina chce rolnikom nieć ieckim prze­
pisywać, jak gospodarzyć powinni. Musimy przeciwko 
temu prote tować jak najbardziej stanowczo, gdy z po­
wodu po polsku mówiących urzędników zarzuca uam 
się brak patryotyzmu i twierdzi się, że my wtedy 
tylko jesteśmy Niemcami, gdy są uroczyste obiady 
i t. p., niech przyjdzie tu taki wyłącznie językiem 
niemieckim władający pismak z Berlina i niechże go­
spodaruje z robotnikami polskimi! Ponieważ my rol­
nicy Niemcy z Księstwa, z których bcydoj wszyscy 
mają urzędników po polsku mówiących, zostaliśmy 
artykułem tym ob.ażeni, pozostawiam Pańskiemu uzna­
niu zużytkować w jakibądź sposób niniejsze pismo. 
Z wysokim szacunkiem A Bredow, właśc. dóbr i po­
rucznik obr. kr. przy kawał, na Zębcowie pod Ostro­

Sobota, 6 lipca 1895.
Przedpłata kwartalna.

wynosi w Poznaniu marek 4, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Austryi marek 5 (Zob. Zeitungs-Preis­
liste für 1895 Nr. 02 Seite 355.) w innych 
krajach: cena poznańska z dołączeniem 

przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 łen 
od wiersza. — Przekład na język polsk

bezpłatnie.

Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. 
O o m p. w Paryżu place de la Bourse 8.

Germanizacya, czy protastantyzowanie ?
Pod powyższym uagłówkiem zamieszcza „Westf. 

Merkur“ następujące uwagi:
„Z Poznańskiego nadeszła niedawno szczególna 

wiadomość. Donoszono, iż rejeneye w Poznaniu i 
Bydgoszczy z wielką gorliwością zabierają się do za­
kładania ewangelickich szkół ludowych. Organ wol- 
nomyśluy, wychodzący w Grudziądzu, „Gesellige“, 
pisał o tem: „W Księztwie Pozuańskiem istnieje 
znaczna liczba mieszanych co do wyznania gmin 
szkólnycb, w których ewangelicko-niemiecka ludność 
znajduje się w mniejszości. Ta drobna liczba ewan­
gelickich dzieci szkolnych jest zmuszona nczęsz,zać 
do katolickiej szkoły miejscowości. W obec po 
większej części drobnej bardzo mniejszości nie mogą 
szkoły katolickie uwzględniać szczególnie dzieci ewan­
gelickich, jakkolwiek i tym ostatnim udziela nauki 
religii ewangelicki nauczyciel z sąsiedztwa. Obrowa 
me z katolicko-polskiemi dziećmi mieści w sobie nie 
bezpieczeństwo, że takie dzieci ostatecznie zostaną 
stracone dla niemczyzny i dla wyznania ewange­
lickiego. Aby zapobiedz temu niebezpieczeństwu, 
urządzają rejeneye w Poznaniu i Bydgoszczy obecnie 
w wielu miejscowościach ewangelickie szkoły ludowe 
i będą to czyniły nadal wedle potrzeby i środków, 
jakiemi rozporządzają. Tworzenie takich gmii. szkol­
nych następuje przez połączenie ewangelickich ojców 
rodzin z kilku miejscowości. Nowe domy szkolne 
buduje się wyłącznie na koszt państwa. Przez two­
rzenie nowych szkół ewangelickich wstępuje się na 
pewną drogę, aby mieszkającym w diasporze ewan­
gelikom utrzymać wyznanie i narodowość.“

W obec, tego zauważają „Monatliche Mitthei­
lungen des Vereins zur Erhaltung der evangelischen
Volksschule“ : „Tak zmieniają się zapatrywania. 
W siódmym dziesiątku tego wieku uzasadniano za­
prowadzanie symnltauek właśnie względami na Pola 
ków i przedstawiano je jako nieodzowne w interesie 
państwa. Polskie dzieci miały tylko w ten sposób 
zostać ochronione przed hecą ultramontańską, a po­
zyskane dla niemczyzny. Teraz przekonano się, że 
szkoły ewangelickie są potrzebne, jeżeli niemiecko 
ewangelickie dzieci w diasporze nie mają zginąć dla 
niemczyzny i wyznania ewangelickiego. Witamy to 
lepsze rozpoznauie z radością i żywimy nadzieję, że 
i dla Ks. Poznańskiego nadejdzie pora, w której 
urządzone w' siódmym dziesiątku szkoły symultamie 
znowu znikną.“ .

„Życzenie — dodaje „Westf. Merkur“ — aby 
wszędzie zniesiono szkoły symultanne, dzielimy naj­
zupełniej, dołączając do niego dalsze, aby także 
wszędzie, zwłaszcza w diasporze, okazywano tę samą 
gorącą opiekę dla katolickich mniejszości, jaką wi­
dzimy w Pozuańskiem w obec tamtejszych protestan­
tów. Jeżeli to nie nastąpi, natenczas nie będzie 
można brać katolikom za złe, że wytworzą sobie 
własne pojęcia o „germanizowauiu“ w Ks. Poznań- 
skiem. lila nich germanizowanie uie znaczy to samo, 
co protestantyzowanie i rząd ma wszelki powód do 
tego, by nie wzbudzać najmniejszego podejrzenia, 
jakoby u pewnych ludzi te pojęcia znaczyły jedno 
i to samo.“

Walka o język polski
na Górnym Śląsku,

jak piszą „Nowiny Raciborskie“ — nie jest bynaj­
mniej wynikiem ostatnich czasów, chociaż może nie 
prowadzono jej z taką energią z jednej i z takim za­
pałem z drugiej strony, jak obecnie. Nie podobna tu 
podać szczegółów tej walki, bo toby za daleko nas 
doprowadziło, kilka dokumentów z minionych wieków, 
a zwłaszcza z wieku zeszłego wystarczy, by wykazać 
że dążności germanizacyjne istniały już r. nas od da­
wna, i że jeżeli od nich rząd na chwilę odstępował, 
to tylko na to, aby tem energiczniej podjąć przerwaną 
walkę.

W listach pasterskich Biskupów wrocławskich, 
od dwunastego wieku począwszy, skarżą się często- 
krotnie na to, że żywioł niemiecki zbyt małe czyni 
postępy, a to szczególnie dla wielkiego oporu polskiój 
luduości wiejskiej.

Skargi takie pojawiają się coraz częściój .od 
czasów zajęcia Śląska przez Prusy, a jak z rogu 
obfitości sypią się nieprzeliczone rozporządzenia i roz­
kazy gabinetowe, dotyczące zaprowadzenia i rozpo­
wszechnienia języka niemieckiego na Górnym Slązku.

W roku 1741 wystosował król pruski Fryde­
ryk II do Izby królewszczyzn we Wrocławiu pismo, 
w którem wyraża swe oburzenie, że na Górnym Ślą­
sku w okolicach czysto polskich młodzież dorastająca 
jeszcze bardzo niedostatecznie bywa zapoznawaną 
z językiem niemieckim, a główną przesz! odę stanowi 
opór, który usiłowaniom szkoły stawia ludność mó­
wiąca po polsku.

W r. 1764 wydany został bardzo obszerny re­
ski ypt, w którym wyraźuie rozkazano wszystkich na­
uczycieli. którzy albo niedostatecznie albo wcale nie 
władają językiem niemieckim, wydalić z urzędu i za­
stąpić innymi nauczycielami, władającymi obu języ­
kami t. j. niemieckim i polskim. Na mocy osobnego 
reskreptu pozakładano nawet osobne semiuarya, gdzie 
uczono nauczycieli sztuki wpajania w dzieci języka 
niemieckiego.

Późuiejszy retkr.pt z r. 1767 ipiewał, że nie 
wolno w naukę przyjmować żadnego chłopca, któryby 
nie mógł wykazać świadectwa, że w sposób wyczer­
pujący zapoznał się z językiem niemieckim, rachun­
kami i sztuką niemieckiego pisania. Podobne re- 
skrypta powtarzano jeszcze następnie bardzo często, 
jak W' r. 1801, 1816 iw latach następnych, a we
wszystkich przebija ustawiczna skarga na dom rodzi­
cielski, który na Górnym Slązku usiłowań szkoły ger- 
manizacyjuej nie rozumie lub zgoła zrozumieć i po­
pierać nie chce.

Wynik z tego najoczywistszy, że przez całe 
siedem wieków’ lud polski na Górnym felązl u, namię­
tnie do języka swego przywiązany, broni wszelkiemi 
siłami skarbu swego, oad który obok wiary katoli­
ckiej nic nie posiada na świecie droższego.

Z początkiem czwartego dziesięciolecia bieżącego 
wieku biorą niewzruszone zasady wychowawcze prze­
wagę nad względami polityki, dążącej wszelkiemi 
środk.mi do wyrugowania polskiego języka pomiędzy 
ludnością góruoślązką. . ,,

Pruskie rejeneye, w których zamieszkuje ludność 
polska, na rozkaz z góry dany ubiegają się o lepszą, 
aby przywrócić w’ szkołach polskich ojczystemu języ­
kowi dzieci, nasamprzód podczas lekcyi religii, nie­
przedawnione nigdy prawa.

Aby tymczasem inne rozporządzenia pominąć, 
przytaczamy reskrypt rejencyi opolskiej, który rozpo­
rządza względem nauki religii co następuje:

„Nauka religii winua być w szkołach, . do
których przeważnie polskie albo morawskie-dzieci 
uczęszczeją, udzieloną wyłącznie w języku pol­
skim albo morawskim, gdyż jedynie język oj 
czysty może być stosownym środkiem, aby przy­
swoi! dzieciom materyał naukowy, który ma ich 
serca do gruntu przeniknąć, i szczytnemi zasa­
dami wiary świętej użyźnić.“
W tym samym okólniku wydaje rejeneya opol­

ska względem nauki śpiewu następujące rozporządze­
nie :

„Śpiew jest wyłączną sprawą serca i pod­
niosłego umysłu, a z tego powodu należy prze­
dewszystkiem tekst pieśni tak nabożnych jak 
świeckich, tylko w ojczystym języku dzieciom 
podawać. Pieśni bowiem, w ojszystym języku 
śpiewane, znajdują w sercach młodocianych głęb­
szy i czulszy oddźwięk, auiżeli w języku nie­
mieckim, którzy w każdym razie dla polskiego 
dziecka zawsze więcej obcym pozostaje.“
Takiemi sprawiedliwemi i iście pedagogiczncmi 

zasadami rządziły się pruskie władze szkolne z nie- 
zuacznemi tylko odcieniami w wszystkich szkołach 
dwujęzycznych przez lat trzydzieści, aż po nieszczęsne 
czasy systemu fałkowskiego. I działo się z niemi 
dobrze i dzieciom i rodzicom i wszelkim przełożonym. 
Kto się dzisiaj do nich przyzuaje lub odważy w obro­
nie ich wystąpić, tego okrzyczą nie tylko ciemnym 
człowiekiem, zacofanym, uie znającym się na postępie, 
lecz w dodatku i agitatorem niebezpiecznym, chcącym 
wstrząsnąć podwalinami państwa całego.

Z rozpraw nad bndżetem.
Wiedeń, 3 lipca.

(=)P- P^ner złożył mandat poselski, uzasadniając 
krok ten upadkiem koalicyi, którą uważał jako ko­
nieczną. Prezes Koła polskiego Zaleski na początku

retkr.pt


rozpraw o budżecie wyraził żywe ubolewanie z po­
wodu rozbicia koalicyi. Hrabia Hohenwart wpra 
wdzie w tej sprawie dotąd nie odezwał się, bo 
w ogóle przemawia bardzo rzadko. Ale jest po­
wszechnie znaną rzeczą, że w zgodzie z wszystkiemi 
poważnemi żywiołami katolicko-konserwatywnemi upa 
dek koalicyi uważa jako wielką klęskę i zamierza 
uczynić to samo, co wczoraj uczynił p. Plener, t. j. 
złożyć mandat poselki. Jedynie biurokracya i demo- 
kracya raduje się z rozbicia koalicyi stronnictw umiar­
kowanych, która miała umożebnić szczerze parlamen 
tarne rządy, a zarazem tworzyć silną tamę przeciwko 
radykalizmowi.

W ogólnych rozprawach nad budżetem jedynie 
jeneralny referent komisyi budżetowej Szczepanowski 
wypowiedział kilka uwag, zasługujących na powtó­
rzenie. „Parlament bez stałej większości — rzt kł — 
nie ject parlamentem, lecz gronem doradczem “ Ze 
względu na cytowane przez jednego z Młodoczechów 
przysłowie rosyjskie, że nie trzeba poniewierać po­
konanych, p. Szczepanowski bardzo słusznie zauważył: 
„Ja i moi ziomkowie bylibyśmy bardzo konteuci. 
gdyby naród, którego przysłowie przytoczono, na 
prawdę tak działał." (Oklaski z ła* posłów pol­
skich.) Następnie mówca ostrzegał przed (naduży- 
wanemi ciągle) staremi hasłami federalizmu i centra 
lizmu, które w Austryi straciły aktualną doniosłość 
Tym. którzy się tak odzywają, jakoby koustytucya 
i parlamentaryzm nie miały żadnej wart ści, pan 
Szczepanowski odpowiada: „Przywykły do świe 
żego powietrza, sądzi, że to świeże powietrze i swo­
boda działauia są naturalną rzeczą. My jednak, 
których tylko część znajduje się pod berłem 
austryackiem, gdy większa częśc narodu żyje
w stosunkach — gdzie niedostaje świeżego po 
wietrzą polityki i wogóle wolności, przy każdem zet­
knięciu z naszymi ziomkami żywo przypominamy sobie 
jakich swobód używamy w monarchii austryackiéj. 
Niebezpieczeństwo, na którebyśmy byli narażeni, gdyby 
Austrya nie była potężnem mocarstwem, stoi tak jasuo 
przed naszemi oczyma, że nam nie było trudno, przy 
zasadniczem obstawaniu przy naszych życzeniach auto­
nomicznych, starać się przedewszyotkiem o zabezpie­
czenie potęgi monarchii ! I dalej : „aby gabinet bióro- 
kratyczny był urzeczywistnionym ideałem, tego nie 
może uznać syn narodu, przywykłego od wieków do 
swobód publicznych.“

Silne wrażenie sprawiła też mowa ks. Alojzego 
Lichtensteina. Zapowiada on nową kombinacyą parla­
mentarną, której podstawę tworzyć ma frakcya chrze- 
ściańko-socyalna, około której gromadzą się katoliccy 
posłowie gmin włościańskich, a po drugiej stronie frak 
cya niemiecko-narodowa. To będzio dopiero rzeczy 
wista reprezentacya zdrowej części narodu niemieckiego 
w Austryi. Kombinacya ta rzeczywiście wymaga 
rozbicie klubu hr. Hohenwarta, ale pono konserwa 
tywni posłowie niemieccy z drobnemi wyjątkami do­
tąd nie myśią wcale poddać się kierownictwu księcia 
Lichtensteina.

Co do Młodoczechów zaznaczyli oni w rozpra­
wach nad budżetem aż nadto wyraźnie, że nie myślą 
wcale odstąpić od swego programu że więc domagają się 
radykalnego przewrotu konstytucji, przywrócenia da­
wnego królestwa czeskiego itd. Rzecz zabawna, że 
w dziennikach te ważne oświadczenie posłów młodo- 
czeskich nie są wcale uwzględniane, natomiast powta 
rzają różne pozbawione wszelkiej autentyczności plotki 
o rzekomym wzrocie w taktyce młodoczeskiój. A prze­
cież jedyny dziennik, uprawiony do interpretowania 
polityki młodoczeskiój, t. j. „Narodne listy“ w każdym 
numerze z uznania godną szczerością i ścisłością za­
pewniają, że to stronnictwo nie myśli wcale odstąpić 
od zbrojnej opozycyi ! Qui trompe-t-in ici?

Uczta aa cześć J. E. ir. Maiejstieio.
Wiedeń, 4 lipca.

Wczoraj wieczorem urządziło Koło polskie 
ucztę na cześć b. ministra oświaty, J. E. dr. Ma- 
deyskiego. Udział wzięli prawie wszyscy członkowie 
Koła polskiego i klubu Rusinów. Pierwszy toast 
wzniósł prezes Koła, J. E. p. Zaleski na cześć 
dr. Madeyskiego. Poseł Wachnianin miał dłuższą 
mowę, w której przypomniał, że Rusini swojego czasu 
cieszyli się szczerze z zamianowania Polaka ministrem 
oświaty. W swoich oczekiwaniach Rusini się nie 
zawiedli, bo dr. Madeyski przez cały czas swego 
urzędowania przejęty był najgłębiej myślą ścisłego 
zbliżenia obu narodów; minister upadł z wielką 
chwałą.

Dr. Madeyski, dziękując za owacyą, kreślił 
trudne położenie byłego gabinetu na polu polityki 
wewnętrznej, a zwłaszcza trudności, z jakiemi miałi 
do walczenia Koło polskie. Koło i ministrowie 
polscy nie mogli liczyć nawet na poparcie prasy 
krajowej.

Poseł Ochrymowicz pił na zgodę Polaków 
i Rusinów i dziękował dr. Madejskiemu w jmieniu 
tychże za to, iż on zawsze uwzględniał słuszne ży­
czenia i potrzeby ruskiego narodu w Galicyi. 
X. Ruczka wzniósł toast na cześć ministra Jawor­
skiego, podnosząc jego znakomite zasługi, położone 
na stanowisku prezesa Koła polskiego.

Minist-r Jaworski oświadczył, że za przewodnią 
myśl polityczną mia1 zawsze tradycyą nieodżałowanej 
pamięci Grocholskiego i że zawsze pozostanie jej 
wierny.

Wreszcie poseł dr. Lewakowski toastował na 
jedność Polaków i Rusinów. Nader ożywiona poga­
wędka przeciąguęła się do późnego wieczora.

% sejmu pruskiego.
Izba deputowanych.

(86 posiedzenie.)
Berlin, 4 lipca godz. 11.

Izba rozpoczęła dzisiaj trzecie obrady nad pro­
jektem, dotyczącym zwrotu wynagrodzenia za podatki 
gruntowe.

Dep. Richter (woln. str. lud.) obliczał, ile pań 
stwo ma stracić. Chodzi tu o 16 milionów marek.

Minister skarbu dr. Miquel, przyznawał, że 
liczy na ogólną sumę w wy-mkoś-i ].=> do 16'm bo­
nów, z których 12 milionów pi^au . mi «. tN-. 
kwestyą obowiązku wynagrodzania muz.ua v<... k- 
dzieć bardzo rozmaicie tak ze stanowiska prawnego,

jak i ze stanowiska słuszności. Po dokładnych roz­
prawach rozstrzygnięto tę kwestyą przed dwoma laty 
nie osobno, lecz w związku z reformą podatkową. 
Naruszałoby się ciągłość ustawodawstwa, gdyby się 
ch ciało teraz zaprowadzać zmiany. Decyzyą z roku 
1893 powzięto w7 myśl sprawiedliwego wyrównania, 
jak przy innych kwestyach, n. p. przy opodatkowaniu 
akcyi. Nie należy obstawać przy roztrząsaniu takich 
kwestyi minionych.

Dep. hr. Moltke (wolnokons.) w7 gwałtowny 
sposób występował przeciw Richterowi, ostrzegał i ząd 
przed machanicznem traktowaniem rzeczy, twierdził, iż 
przyznana w 186 L r. indemnizacya nie była żadną 
darowi ,ną i oświadczył, że wolnokonserwatywni ob- 
stają przy swem dotychczasowem stanowisku i będą 
głosowali za projektem.

Dep. Pless (centr.) przemawiał przeciw nro- 
jektowi, ponieważ tenże niesprawiedliwie uwydatnia 
stanowisko inteiesów.

Dep. hr. Limburg-Stirum oświadczył, że jego 
stronnictwo od początku samego uważało obowiązek 
zwrotu wynagradzania za niesprawiedliwy, ale ustąpiono 
wobec stanowiska t. zw. przyrodzonej sprawiedliwości 
to znaczy, że ponieważ podatek już nie istnieje, 
przeto żąda się indemnizacyi za podatek. Teraz 
konserwatywne stronnictwo żałuje swój uległości, po- 
ieważ ona sprzeciwia się sprawiedliwości. Zazna­

czanie ciągłości ustawodawstwa od stołu rząduwego 
pojmuje mówca w7 nadziei, iż ona się ukaże w kwe­
styach zasadniczych. Ta ciągłość atoli nie może 
istnieć kosztem sprawiedliwości i dla tego konserwa­
tyści będą głosowali za projektem.

Dep Knebel (nar. lib.) wyjaśniał przebieg hi­
storyczny, twierdząc, że prawo do indemnizacyi nie 
istniało przy zniesieniu zwolnienia od podatku ; zwol­
nienia od indemnizacyi udziela się ze względów spra­
wiedliwości, żądać go znowu jest zatem rzeczą słu­
szną

W imiennem głosowaniu przyjęto projekt 154 
głosami przeciw 127. Koło polski głosowało przeciw 
projektowi.

Dep, Ring (kons.) referował o sprawie zam­
knięcia berlińskiego rynku i rzezalni bydła. Komisya 
agrarna przedłożyła cały szereg propozycyi, aby za- 
pobiedz szerzeniu się zarazy bydła.

Dep. dr. Langerhans (woln. str. lud ) bronił 
administracyą berlińskiej rzezalni i krytykował re­
ferat.

Minister rolnictwa Hammerstein rozbierał poje­
dyncze propozycye komisyi i wyrażał się o nich ko­
rzystnie. Mówca zapowiadał kwarantaunę okrętową, 
ponieważ kwarantanna na lądzie jest zbyt utrudnioną. 
Prowadzenie książek dla kontroli uznał za niewyko­
nalne.

Dep. Gamp (wolnokons.) dziękował ministrowi 
za przychylność, dep. Herold (centr.) uważał, iż ostre 
przepisy wewnątrz kraju uzasadniają także surowe 
przepisy w obec zagranicy i żądał zakazu dowozu, 
jeżeli nieszkodliwość nie została dokładnie stwier­
dzoną.

Po niedługiej jeszcze dyskusji przyjęto propo­
zycye komisyi.

Jutro toczyć się będą obrady nad wnioskiem 
dep. RzłiieZena, dotyczącym katolickiej nauki rehgii 
w szkołach ludowych.

Koniec o godz. 3.

Niemcy.
* Berlin, 4 lipca. Jutro odbędą się w sejmie 

rozprawy uad wnioskiem dep. Riutelena. dotyczącym 
nauki religii w szkołach ludowych. W celu nara­
dzenia się nad tą sprawą zebrało się dzisiaj minister­
stwo stanu na posiedzenie.

— „Hann. Cour.“ dowiaduje się z pewnego 
źródła, iż wiadomość o tem, że „Hamb. Nachr.“ i 
„Zukunft“ mają zostać pociągnięte do odpowiedzial­
ności przed sądem za obrazę ministra Bóttichera, jest 
nieprawdziwą.

— Za wolnym wyborem lekarzy do kas 
chorych oświadczył się zjazd lekarzy niemieckich 
w Eisenach, który się odbył tamże w zeszłym tygo­
dniu. Przyjęto odnośne rezolucye

— W prasie niemieckiej znajdujemy 
dotąd jeszcze różne wspomnienia i uzupełnienia opi­
sów wielkiój uroczystości otwarcia kanału cesarza 
Wilhelma. Przedstawiciele prasy, jak stwierdza jedna 
z gazet niemieckich, cieszą się, że festyny te minęły, 
zbyt wielki był to nawał urzędowych i prywatnych 
przyjęć, które nadwyrężaly nie tylko głowę, ale 
także żołądek. Co najzabawniejsze, to to, że repre 
zentanci prasy kanału samego, około którego obracało 
się wszystko, wcale nie widzieli, tylko port zewnętrzny 
w Holtenau i szluzę. Przejazd przez kanał był dość 
nudny i rząd chciał się dziennikarzom przysłużyć, 
odradzając im uczestniczenie w żegludze po kanale.

— Przy spisie procederowym, jaki się od­
był w tym roku, mają być także uwzględniope dane 
co do wyznania religijnego. „Germania“ zaznacza, 
iż to należało ogłosić przed tem, aby osięgnąć zupeł­
nie pewne rezultaty w tym względzie, aby naprzy- 
kład starokatolicy nie zapisywali się krótko jako ka­
tolicy i aby tym sptsobem módz stwierdzić ich liczbę.

— O zdrowiu Bismarcka pisze „Kóln. Ztg.“, 
iż książę od śmierci żony jest bardzo przygnębiony 
i że przyjęcia licznych pielgrzymek, oraz zajęcia dzień 
nikarskie nie wpływają korzystnie na stan jego zdro­
wia. Niektóre artykuły jego zdradzają chorobliwe 
rozdrażnienie. Zalecono mu jak największy spokój.

I — Przy wyborach uzupełniających do 
parlamentu zwyciężył w Kołobrzegu postępowiec 
uad kandydatem konserwatywnym. Pisma konser­
watywne przy tej sposobności powstają przeciw 
antysemitom, którzy, jak się zdaje, oddali tam głosy 
swoje na postępowca.'1

Francy«.
* Znany dziennik „Estafette“ podaje nową 

wersyą o konwencji militarnej pomiędzy Francyą a 
Rosyą. Według tej wiadomości, rosyjski minister je­
nerał Wannowski w roku 1891 prosił francuzkiego 
ministra Preycineta o zakomunikowanie mu sekretu 
wyrabiania bezdymnego prochu. Freycinet nie dał 
dokładnej recepty, lecz jedynie wzór chemiczny 
prochu, oznaczonego urzędownie literą B. — Równo­
cześnie Freycinet zaproponował ze swej strony Wan- 
nowskiemu zawarcie konwencji wojskowej i w spra 
wic łój przez dwa bita to.ezjły się rokowania dyplo­
matyczne. aż wreszcie konwencją miił podpisać 
Giers w 1893 roku Oczy wiś ie u„i ..donwć ta na 
leży do dziedziny pogłosek, podobnie jak wszystkie

nne wersye o ktnwencyi wojskowej i o przymierzu 
'’•ancuzko rosyjskiem. Niepodobna skontrolować i 
sprawdzić tych wszystkich wieści, zwłaszcza, że rząd 
francuzki oświadczył w półurzędowym komunikacie, 
iż nie mięsza się wcale do tych wszystkich pogłosek 
o przymierzu i zamierzonej jakoby publikacyi tegoż 
przymierza, znajdując, że rozmaite bezpodstawne po­
głoski mogą tylko zaszkodzić tej ważnej sprawie, 
której dotyczą.

Telegramy.
Bialogród, 5 lipca. Król przyjął dymisyą 

gabinetu Christicza i powierzył Simiczowi utworzenie 
gabinetu koalicyjnego.

Petersburg, 5 lipca. Minister fininsów Witte, 
minister spraw7 zewnętrznych Łobanow i chiński po­
seł mieli dwugodzinną naradę w sprawie pożyczki 
chińskiej.

Rzym, 5 Lpca. W Izbie przyszło wczoraj do 
namiętnego wybuchu pomiędzy deputowanym Mares- 
calchim, a podsekretarzem stanu Galim. Wyniknie 
z tege prawdopodobnie pojedynek.

Londyn, 5 lipca. Subskrypcya na pożyczkę 
chińską w sumie 1 milioua fnutów szterlingów7 zo 
stała tu dziesięć razy przewyższoną.

Lowestoft, 5 lipca. Załodze łodzi rybackiej 
Wildflowen“ wręczono wczoraj ofiarowane przez ce­

sarza niemieckiego złote i srebrne zegarki, oraz po­
darki pieniężne, jako nagrodę za jej zasługi około
ratowania podróżnych , Elby“,

Paryż, 5 lipca. Na bankiecie amerykańskiój 
Izby handlowej wzniósł minister spraw zewnętrznych 
toast na , cześć prezydenta Stanów Zjednoczonych i 
amerykańskiój demokracji. Stany Zjednoczone, wy­
wodził minister, stanowią w świecie potężny czynnik 
pokojowy, używając swego wpływu do usunięcia dzieł 
gwałtu, a rozwinięcia dzieł pokoju. Francya jest 
szczęśliwą, że przyszłość Stanów Zjednoczonych prze­
widziała.

Kronika
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

Poznań, piątek 5 lipca.
* Doniesienia urzędowe kościelne. Archidyecezya 

Poznańska.
Egzaminatorami prosynodalnymi dla archidyecezyi 

poznańskiej mianowani zostali:
1) J. W. X Likowski Biskup-Sufr. dr. św. teol. 

i Oficyał
2) W. X. Jedzink lic. św. teol. kanonik mttrop 

regens sem.
3) W. X. Szołdrski 8. S. Can. dr. lic. teol. ka­

nonik metrop.
4) W. X. Kubowicz dr. św. teol. kanonik metrop
5) W. X. Echaust kanonik metrop. radzca kons.
6) X. Schulc dr. św. teol subregens semin,
7) X Warmiński dr. św teol. prof. semin.
8) X. Klopsch dr. św. teol. 1 fil. prof. semin.
9) X. Lewicki dr. fil. prób, parafii św. Marcina.
10) W. X. Jaskulski lic. św. teol. prałat dom. J. 

Sw. proboszcz w Biezdrowie.
11) W. X. Jażdżewski dr. św. te 4. prałat dom. J. 

Sw. proboszcz w Środzie.
12) W. X. Friske prałat dom. J Sw. kanonik hon, 

oficyał proboszcz w Sypniewie.

* Adres do Eminencji X. Kardynała 
Ledóchowakiego, pod który zbierają się 
podpisy, ogłoszony zostanie jutro we wszy­
stkich pismach polskich.

* Donosiliśmy już, że rada miejska odrzu­
ciła wniosek komitetu urządzającego zjazd przemy­
słowców polskich o udzielenie subwencji w wysoko­
ści 200 m. Dziś podnieść musimy, że wniosek ten 
zwalczał radzca miejski p. Busse wywodami tak na- 
ciąganemi, tak sprzecznemi z zasadą bezpareyalnoś i, 
że niepodobna nam nie zaprotestować przeciwko nim 
stanowczo. Z najwyraźniejszą złą wolą zarzucił pan 
Busse zjazdowi, że ma on na celu poparcie „odręb­
nych“ interesów i zaostrzenie istniejących przeci­
wieństw. P. Busse chyba nie zna ściśle facnowych 
przygotowań do Zjazdu, nie wie, jak przedmiotowemi 
bywały narady Zjazdów poprzednich, boć inaczói nie 
wojowałby tak pustemi, bezpodstawnemi frazesami. 
Tak tylko mówić może człowiek kierujący się wyra­
źnie złą wolą. Pewne jednostki z kół naszych współ­
obywateli niemieckich systematycznie nniemożliwiają 
nam wszelką wspólną pracę, wnosząc do każdej nogdaj 
najobojętniejszej sprawy wątpliwości polityczaój na­
tury. — Bardzo słusznie odparł radny nasz p. dr. 
Krysiewicz na małostkową insynuacyą p. Bussego, 
że chyba tylko język polski obrad jest kamieniem 
obrazy dla p. Bussego. P. dr. Krysiewicza poparł, 
co z uznaniem zapisujemy, radny miejski p. Płaczek, 
żyd. Rada miejska nie umiała atoli wznieść się na 
stanowisko bezstronne i odrzuciła wniosek Tak to 
szowinizm na każdym kroku zatruwa nasze, stosunki.

* Miejsce tegorocznego Sejmiku /iiotąd nieu- 
stanowione. Chcąc się jak najchętniej zastosować do 
życzeń Szanownych Spółek — upraszamy o stawienie 
odnośnych wniosków — najpóźniej do 15 lipca r. b

Śrem, dnia 18 czerwca 1895.
Związek Spółek Zarobkowych i Gospodarczych na

Poznańskie i Prusy Zachodnie.
X. Wawrzyniak, Patron.

* Wystawa Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w Teatrze polskim, Berlińska ulica nr. 18 W czasie 
wystawy przemysłowej znacznie powiększona i nowo urzą­
dzona, zawierająca przeważnie dzieła sztuki polskiej oraz 
obcej. Codziennie zwiedzać ją można od godziny 10-1 
z południa i od 4 - 6 po południu W święta zaś i w nie­
dziele od 12-2 po południu. Cena wejścia 80 fen , dzieci 
15 fen.

* Arkusze po podpisywania celem dołączenia ich do 
adresu, wysłać się mającego do kardynała hr. Ledóchow- 
skiego, otrzymali w dalszym ciągu następujący pp.:

Dr. Karchowski w Książu, Żołnierkiewicz w Zbą­
szyniu, Zdzisław książę Czartoryski w Sielcu. hr. Czar­
necki w Pakosławiu. Rogaliński w Królikowię, Brzeski 
W Krotoszynie, Stan. Kurnatowski w Pożarowie, hrabia 
Bniński w Pamiątkowie hr Marceli Czarnecki w Rako-

) jwodnniewicach, Bzył w Krobi, Kołat w Miejskiój Górce, 
Warmiński w Bydgoszczy, Stan. Mieczkowski w i emiec 
szewie, hr. Hektor Kwilecki w Kwilczu, AlkiewiiU® 6 
Żerkowie, Kęszęcki w Siedleminie, Amrogowicz w óaindt 
szynku, dr. Cieślewicz w Strzelnie, Kiszewski w 15™ 
mesznie, Sredzinski w Wągrowcu, Swinarski w O>rawa 
dr. Dziembowski w Szamotułach, Głowiński w Ob sP°^n 
kach, dr. Stasiński w Konarzewie, Glabisz w Kobyło;czf 
Marceli hr. Żółtowski w Godurowie, Zygmunt X. C rony 
toryski w Rokoszowie, dr. Likowski w Lesznie, Lu< Pewl 
Taczanowski w Naramowicach, Marceli Cabayski w 
styniu, O i rąpalski w Radlinie, Rembowski w Radziwzy®^> 
wie, Radziszewski w Ostrzeszowie, szambelan i poseł;szcze 
Roman Komierowski w Nieżychowie, A. Mroczkowsli rzeJ®' 
Rawiczu.

* Na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa Cze zoc^s 
Katolickiej w Poznaniu miał p, dyrektor Radomski w 
pouczający wykład o odpoczynku niedzielnym. Wicepi^°PP 
X. wikary Klinke zdał sprawę o ostatniej majówce 
warzystwa i zawiadomił, że dnia 7 b. m. udaje sii3°'s^ 
Piły, gdzie tamtejsze Towarzystwo Czeladzi Katoli(^n’a 
obchodzi 25 letni jubileusz istnienia. Na propoz; >Pras: 
X. prebendarza Spaetha wydelegowało Towarzystwo
tę uroczystość seniora Towarzystwa p. Wagnera. ?rzez 
W przyszłą niedzielę odbędzie się wycieczka Towa ń? °) 
stwa, wskutek czego posiedzenie poniedziałkowe wypais naj 
Zebranie członków honorowych tutejszych niemiecko zebra 
Tow. odbędzie się dopiero po wakacyach. Posiedź tego 
wydziału odoędzie się w przyszły wtorek. kłads

* Zjazd ..pożarnikow“, jak powiedzieliby dito l® 
kraci lwowscy albo członków straży pożarnych, odbę®ya^1 
się w Poznaniu w niedzielę dnia 7 b. m. We
w nim udział około 400 strażaków. Przyjęcie uczeizmar 
ków zjazdu nastąpi o godzinie 10l/s przed połndn 1® c 
następnie obrady delegatów w ogrodzie Tanbera, pi 00. 
pochód przez miasto na plac Wystawy, tamże ćwicziw O 
obiad itd. ^ył

* Dzień 7 lipca stanie się w roku tym dniem i 
czystym Towarzystwo gimnastyczne Sokołów Pozi W i 
skich urządza w dniu tym „Igrzyska sokole“, nieżi Paas 
dotąd w całem naszem Księstwie. „Igrzyska sok 
zatrzymają mimo to cechy zabawy ludowój. Wyd 
i korni ya pracują gorączkowo od kilku tygodni nad 
alizowaniem projektów programowych, nie 3zczęc 
trudów i starania dla uświetnienia zabawy. Żabi 
ludowe „Sokołów“ cieszą się od dawna nadzwycz; 
sympatyą publiczności; miasto nasze co rok z uprag 
niem wyczekuje tój wielkiój uroczystości. Jeżeli dawi 
sze programy odznaczały się niezwykłą obfitością i 
maitością, to tegoroczny przewyższa je znacznie 
każdym względem. Dla publiczności przygotowano pr 
dziwie urocze widowiska i przez cały czas trwania 
czystości postarały sę komisye o zajęcie umysłów wid: 
coraz to nowym pomysłem. Punktem atrakcyjnym bę 
występ naszego Kółka muzycznego — które wys 
w obozie cygańskim. Lecz nie zdradzajmy wszyst 
tajemnic i niespodzianek. Ludność grodu naszego st 
się, o tem jesteśmy przekonani, w dniu 7 lipca w U 
nowie jak jeden mąż, mamy atoli nadzieję, że prowit 
zaszczyci nas także swą obecnością Tylekrotnie po 
wialiście ćwiczenia dzielnych naszych „Sokołów“, p czc 
bądźcie oglądać, jak „Sokoły“ igrają.

* Na koszta adresu nadesłali: p. bai. Chłapov
9 m 95 f, dom. Sokołów p. Śmigiel 9 m. 95 f., p. 
Krysiewicz 5 m. _

* Otrzymujemy następujące pismo-
Czcigodni duchowni, którym udzielił święceń
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płańskich Jego Eminencya X. Kardynał Ledóchow) na 
i którzy pragną wspólnie złożyć życzenia 13 lipca r.' i’c
niechaj zechcą b z zwłoki, najpóźniej do przyszłej śr 
imiona i nazwiska swoje podać do Drukarni „Dzieni 
Kujawskiego“ w Inowrocławiu, albo do X. Brońk 
skiego w Dąbrówce-Strzelewie (Strelau, Bromberg)

* W lipcu wolno strzelać do jeleni, kozłów, dzil 
kaczek, głuszczów, cietrzewi i dzików7.

* Siub. W Mącznikach pod Środą dnia 3 ;li 
r. b. w kościółku parafialnym pobłogosławiony zoi 
związek małżeński pomiędzy panem Władysławem L 
m a n n e m, rzecznikiem z Pleszewa, a panną Wa 
Madalińską, córką zacnych i wielce powaian 
państwa Madalińskich, dziedziców z Dębicza. Aktu śl 
nego dopełnił miejscowy proboszcz, X. Adam Świdzińi 1 
mowę ślubną do Nowożeńców powiedział sąsiad i przyja 
domu Dębickiego, X. proboszcz Kolasiński z Nietrzano’
Z duchownych asystował jeszcze ślubowi były po:
X, lic. Radziejewski, proboszcz z Skarboszewa — i lic: 
rodzina, jako tóż krewni i przyjaciele, Młodój Pa 
serdeczne „Szczęść i Błogosław Boże“ na nową dr 
żywota.

* Subwencje t. zw. „libesgaby“ wyznaczyło 
warzyszenie Gustawa Adolfa dla gmin następujących : 
Łochowa pod Bydgoszczą 1500 m , dla Olędrów Le 
ckich w powiecie międzychodzkim i Granowie pod Odo
nowem po 600 marek.

* leatr polski w Gostyniu (na sali p. Jankiewicz
W sobotę dramat: „Gwiazda Syberyi.“
W niedzielę na ostatnie przedstawienie operetka 

śpiewami i tańcami: „Podróż po Warszawie.“
* Teatr polski w Śremie (na sali hotelu Fr 

enzkiego).
W poniedziałek komedya: „Ciotka Karola“ i mai 

w 4 pary.
v. e wtorek sztuka: „Harde dusze."
W środę komedya: „Rewizor z Petersburga ‘
W czwartek na ostatnie przedstawienie: „Biel 

dziewczyna.“
* Teatr polski w Środzie (na sali p. Hfittnera).
W piątek komedya: „Ciotka Karola.“
W sobotę dramat: „Gwiazda Syberyi.“
W niedzielę na ostatnie przedstawienie operetk 

„Biedna dziewczyna “
Następnie mają artyści zamiar grać w Kościan 

Obornikach, Pile, Nakle, Bydgoszczy i przerzucić iię 
Prus Zachodnich, gdzie, jak nie wątpimy, doznają popi 
cia, a osoby, do których zwrócą się o pomoc w załatw 
nin inter sów, nie odmówią im tejże.

* W Pile odbył się doroczny jarmark na konie zl 
tkowe Wystawiono na sprzedaż około 130 rumakó 
komitet loteryjny zakupił już konie na wygrane, mięt 
innemi zakupił czwórkę od hr Bnińskiego.

* sprawę zaburzeń w Miknlczycach wyjaśniają p 
skie pisma górnoślązkie, jak następuje:

„W sprawie zaburzeń w Miknlczycach napi 
X. prób. Waindczecb list do „Schl. Volksztg.“, w k 
rym narzeka na bytomskiego „Katolika“, a daje do z 
zumienia, jikoby narodowo-polska agitacya była przyczj 
zaburzeń. Nasze zdanie wobec tego jest takie, że do > 
rodowo-polskiej agitacyi już dla tego samego nie było I 
wodu, że ani X. Burek, dotychczasowy administrator p 
w Mikulczyeach, ani Xiądz Waindczoch dc .¡skich 1 
rodowców bynajmniój nie należą, więc nikt nie ®

muz.ua


iwodu ani za tym, ani za owym agitować. Nawet 
5 emiecko-katolickiéj gazecie „Neiss. Zeitung“ nie wy- 

ri< ije się widocznie odpowiedniem wystąpienie Xiędza 
faindczocha, gdyż gazeta ta zaznacza stanowczo i słu- 

ijym drukism, że sprawa mikulczycka z politycznemi 
O irawami i z narodowo-polską agitacją nie ma nic a nic 
ijj, spólnego, a przeciwnicy X. prób. Waindczocha są więk- 
Oj :ą częścią Niemcami. W Mikulczycach chodziło z jednéj 
( ;rony o ubieganie się o względy ludu, a z drugiéj strony
a, pewną bezwzględność w postępowaniu.*
F „Co do nas, to dziwimy się, że echa walk wybor- 
wzych, już przecież dosyć dawno zakończonych, ciągle 
epszcze w tym lub owym tonie się odzywają w tak nle- 
31 rzejednany sposób i że poważne organa niemiecko-kato- 

ickie takim oświadczeniom, jak oświadczenie X Waind 
e zocha bez słowa krytyki od siebie udzielają gościnności."
? * „Oberschlesischer Anzeiger“ donosi, że Kardynał
)i iopp zarządził zamknięcie kościoła w Mikulczycach.

Berlin. Walne półroczne zebranie Towarzystwa 
j, ?olsko-katolickiego odbędzie się w przyszły poniedziałek 

inia 8 b. m., na które szan. członków o iiczny udział 
ę iprasza Zarząd.
3 * Kołobrzeg w rękach socyalistow ! Licznie także

Î irzez rodaków naszych odwiedzane miejsce kąpiel we stało 
j lię ogniskiem socyalnćj demokracyi. Burmistrz odstąpił 
,16 największą gotowością salę kurhausu“ socyalistom na 

sebranie, na którem miał przemawiać Bebel ; wskutek 
tego pociągnął go prezes rejencyi do odpowiedzialności na­
kładając nań karę pieniężną w wysokości 90 marek ; miało 
to ten skutek, że większość rady miejskiój udzieliła so- 
cyalistycznemu burmistrzowi — wotum zaufania ! !

f Mikołaj hr. Wolański, poseł do Rady państwa 
zmarł onegdaj we Lwowie w 60 roku życia. Urodzony 
18 czerwca 1826 roku, ukończył szkoły w Tarnopolu u 
00. Jezuitów, poczem oddał się gospodarstwu pięknego 
w Czort,kowskiem majątku Panszówka. Przez kilka lat 
był prezesem rady powiatowój w Czortkowie. Do sejmu 
wybrany został z gmin wiejskich okręgu czortkowskiego. 
W roku. 1871 otrzymał godność podkomorzego. Do Rady 
państwa wszedł w roku 1870 i zasiadał w niej do roku 
1873. W roku 1879 został ponownie wybrany posłem 
i odtąd reprezentował w Izbie okręg wyborczy Czortków- 
Buczacz z kuryi gmin wiejskich, dnia 12 lutego 1888 
roku otrzymał tytuł hrabiowski. Wyprowadzenie zwłok 
na dworzec kolejowy odbyło się w czwartek z domu ża­
łoby, przy ulicy ochronek we Lwowie. Zwłoki zostaną 
złożone w majątku rodzinnym. Na początku wczorajszego 
posiedzenia Izby poświęcił prezydent Chlumecky, następu­
jące wspomnienie :

„Wysoka Izbo ! Odczuwamy boleśnie utratę długo­
letniego, nadzwyczaj miłego kolegi. Hrabia Wolański wy­
brany został w roku 1870 do Izby i był wówczas w Izbie 
trzy lata; wybrany ponownie w roku 1879, pozostał 
odtąd, zaszczycany zawsze zaufaniem swoich wiejskich 
wyborców, aż do śmierci członkiem tej wysokiej Izby 
Tak więc przeszło lat 20 brał udział w życiu publicznem. 
w którem nadto był czynnym jako kilkoletni prezes Rady 
powiatowój czortkowskiój i przez długi czas jako poseł do 
galicyjskiego Sejmu krajowego Hr. Wolański, miał nad­
zwyczaj uprzejme, łagodne usposobienie, przez pojednaw- 
czość, z jaką starał się j rzeciwieństwa, nieodłączne od 
stronnictw, łagodzić, zamiast zaostrzać, pozyskał sobie sym- 
patyą wszystkich członków téj wysokiej Izby i z tego po­
wodu był także bardzo łubianym w ściślejszem kole swo­
jego stronnictwa. Całem sercem przywiązany był do swo­
jego kraju i ludu, z drugiej strony nie tracił z oka ogól 
nych państwowych interesów. Hr. Wolański pozostanie 
nam zawsze w dobrem wspomnieniu przyjaźni. Powstali 
ście panowie, na znak gorącego współudziału w tój stra­
cie, a tem samem pozwalacie, aby tę żałobną manifesta- 
cyą zamieścić w protokóle dzisiejszego posiedzenia“.

* P. dr. Ksawery Gałęzowskl z Paryża wystosował 
do młodzieży krakowskiej pod datą 28 czerwia b. r. list, 
w którym dziękuje za serdeczny adres, ale zaznacza, że 
nieprzewidziane przeszkody uniemożliwiły mu objęcie ka­
tedry okulistyki na Wszechnicy Jagiellońskiój.

* Paryż, 26 czerwca. Burzliwa studencka mai ife 
stacya poruszyła dziś bulwary i część prawego brzegu, 
M>ody poeta i kronikarz, p. Laurent Tailhade (ten sam. 
który był przed rokiem przeszło raniony wybuchem bomby 
w restauracyi Foyota) napisał w „Echo de Paris" kro­
nikę, zawierającą bardzo niepochlebny portret przeciętnego 
studenta francuzkiego.

„Ten przyszły konował, gryzipiórek lub kręcipiguła, 
powiada p. Tailhade (a trzeba przyznać, że te nazwy, 
które podaję tu w wolnym przekładzie, zamiast mśdica- 
stre, pur gon i t. d., nie należą do kategoryi t. zw. pie­
szczotliwych noms d'oiseau), przed nadejściem okresu 
mieszczańskiej hypokryzyi, towarzyszącój otrzymaniu miej 
sca, odznacza się głównie bezwstydnością i giupotą noso­
rożca... Posiada on wszystkie brudne instynkty : tchórzo­
stwo, brak honoru, kłamstwo, nienawiść do ubogich, 
wstręt do piękna. Nic w nim nie brak : ani idyotycznego 
krzykactwa, ani brudnych śpiewek, ani pijaństwa kafrów 
ani nieczystości eskimosów...“ i t. p.

Zakipiało w sercach studentów, jak to przeczytali 
Ustały w mgnieniu oka niezgody, pogodzili się antysemici 
z „Association générale des étudiants (oportunistyczna) 
przyłączył się stały komitet półpostnój kawalkady, zreda 
gowali wspólną odezwę protestującą i dalejże na prawy 
brzeg: najpierw przed redakcją „Echo de Paris", gdzie 
urządzili kocią muzykę, a potem przed „Librę Parole“ 
gdzie urządzili owacyą Drumontowi. Policya rozpędziła 
800 studentów, kilku aresztowała.

Należy zaznaczyć, że niektóre grupy, jak stowarzy 
szenia krańcowe z jednéj a katolickie z drugiéj, nie pod 
pisały protestu i nie przyjęły udziału w manifestacji, 
przez co dały do poznania, że po za formą zbyt... riiepa 
ryzką, użytą przez pana Tailhade, uznają, w części cho­
ciaż, słuszność jego charakterystyki..

Stary Aleksander Dumas syn, niedawno owdowiały 
ożenił się z wdową, panią Régnier de la Bruyère Świat! 
kami czysto cywilnego ślubu byli trzéj akademicy koledzy 
nowożeńca: Bertrand Legouvé i Rousse oraz admirał Du- 
perré,

W przyszłym tygodniu odbędzie się tutaj między­
narodowy kongres pszczelarski, zorganizowany przez tu­
tejsze Towarzystwo pszczelnicze.

Pod prezydencyą gubernatora Algieru, p. Cambon 
uformował się tu ostatecznie komitet budowy meczetu w 
Paryżu Komitet pragnie przyczynić się przeto do zaci 
śnienia węzłów, łączących z Francyą muzułmańską ludność 
jéj kolonii.

* Pomnik Mozarta, mający stanąć na placu Albre­
chta w Wiedniu, odsłonięty będzie dopiero w maju roku 
przyszłego, lubo pierwotnie zapowiadano tę uroczystość 
na 4 października r. b. Ceremonii tej towarzyszyć bę­
dzie szereg wielkich koncertów i przedstawień galowych 
w teatrach.

Hojna wdzl.czność. W Casale Monferrato, we

;

dniach pewien cudzoziemiec do dłuższój chorobie, podczas 
której był jak najtroskliwiój pielęgnowany przez służącego 
hotelowego. W pozostawionym testamencie czyni zmarły 
jedynym spadkobiercą swoim owego służącego, zapisując 
mu majątek, wartości 400,000 franków.

* Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 6 lipca’ św. 
Izajasza proroka.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 47. Zachód 
o godzinie 8 minut 21.

przoduje dotąd pilnością i punktualnością w sprawowa­
niu służby Bożój.

Wszystkie przeszkody i przeciwności kulturkampfu 
nowoczesnój mądrości tego świata nie potrafiły też ostu­

dzić ducha pobożności parafii naszój, a to zapewne jest
dowodem, że nad nią czuwa pasterz dobry.

Cześć Ci za to, cny Kapłanie ! Obyś przy pomocy 
boskiej w Twej gorliwości wytrwał do końca — bo, 
boski nasz Zbawiciel powiedział: „Kto wytrwa do końca, 
ten zbawion będzie '.

Telefon 84. X prób Gibasie- 
X. Jackowski z Krobi, Zieliński 

Hraszewski i Dobiszewski z rodziną 
Bzura z żoną z Królestwa Polskiego, 

Jaguzióski z Inowrocławia, Marcinkowski z Berlina, 
Kozłowicz z żoną z Wrocławia, Oswald i Leutęoff 
z Berlina, Alpers z Magdeburga, Łysalski z Galicyi, 
Szymański z Torunia.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telef. 165.
X Kęszycki z Błociszewa, Tramer .z Merna, Szy-; ■ 
manowski z Lubasza, Lehmann i Świątkowski z Ka-. ■. 
sza Świątkowski z Król. Polskiego, Sw iątkowski 
z Sułkowa, W lochowicz z W onek, Paruszewski 
i Niedrawski z Obudna, Trzaska z Bugaju, Michal­
ski i Brzychczyński z Żerkowa, Treumann z Trze- 
meszua, Ascher z Berlina, Deutsch z Błociszewa.

HOTEL VICTORIA, 
wicz z Mieszkowa, 
z Nowej v\ si, 
z Warszawy,

WiadoiBosci literacie i artystyczne.
* „Poradnika dla Spółek,“ organu Związku Spółek 

Zarobkowych i Gospodarczych na Poznańskie i Prusy Za­
chodnie, wyszedł nr. 8 i zawiera; Rozporządzenia Patro­
na — Podatki a Spółki. - - Część nieurzędowa: Histo- 
rya założenia i rozwoju związku stowarzyszeń zarobko 
wych i gospodarczych w Galicyi (dok.). — Ruch stowa­
rzyszeń w Szwajcaryi. — Czernichowskie spółki systemu 
Raifłeisena.

Wczoraj byliśmy tu świadkami 
kościelnej. Mamy w parafii na­

szej " w tym dniu odpust Nawiedzenia Najświętszej Maryi 
Panny. Dzień wczorajszy był prócz tego dniem jubileu­
szowym dwudzi sstopięcioletnićj pracy kapłańskiej w Buku 
czcigodnego X. prób. Akoszewskiego. Lubo jubilat o swym 
dwudziestopięcioletnim pobycie między nami umyślnie do 
nikogo nie wspominał — sprawa ta jeduak nie została 
tajemnicą, Komitet złożony z pp. dr. Wróblewskiego i 
Teofila Degórskiego z Buku ; Zygmunta Niegolewskiego 

Niegolewa i Adolfa Kobera z Dobieżyna, zajął się ze­
braniem funduszu na upiększenie kościoła, około którego 
się X. proboszcz Akoszewski niezmordowanie krząta. Co 

dnia i sposobu wręczenia X. prób Akoszewskiemu ze­
branych składek i złożenia mu życzeń, szanowny Komitet 
zupełną zachował tajemnicę. To też parafianie, zgroma­
dzeni na odpuście, z niemałem zdziwieniem przyglądali się 
pięknym wieńcom przed probostwem i w podwojach pro­
bostwa zawieszonym, dopytując się, coby one oznaczały. 
Godzina 10 przed południem odsłoniła parafianom całą 
sprawę. Oto komitet wyżej wspomniony. w połączeniu 

dozorem kościelnym, przybył o tejże godzinie na probo­
stwo i tam p. dr. Wróblewski, po pięknych przemówie­
niach pp. : Zygmunta Niegolewskiego, Teofila Degórskiego 

gospodarza Sti nisława Cieślaka, wręczył jubilatowi kwotę 
500 m. zebraną w parafii na cel wyżej rzeczony. Wnet 
się też stawiły cechy z chorągwiami i bractwa z obrazami 
przed probostwo. Xiądz jubilat zaskoczony tak niespo­
dzianie — wzruszonym dziękował głosem deputacyi i do­
zorowi kościelnemu za okazaną mu miłość i wdzięczność, 
poczem wprowadzono Go processionaliter przy odgłosie 
pięknej pieśni „Kto się w opiekę“ do kościoła, gdzie nie­
bawem rozpoczęło się nabożeństwo odpustowe. Procesyą 
cum Sanctissimo i sumę odprawił X. Jubilat; kazanie wy­
głosił X. Jeżewski, komendarz z Daków mokrych. Młody 
kaznodzieja, obdarzony darem wymowy — kazaniem swém, 
trwającem całą godzinę, wszystkich słuchaczy do łez po­
ruszył. Rozpłakaliśmy się szczegôlniéj przy słowach czci­
godnego kaznodziei, które nam przypomniały zasługi Ju­
bilata położone około dobra parafii swej wśród cierpień, 
kfóre się na niego sypały jakoby z roga obfitości w cza­
sie walki kulturnéj. — Po Mszy św. przemówił jubilat 
do parafian od ołtarza, dziękując im za okazane mu przy­
wiązanie ; prosił o przebaczenie uchybień i możliwych uraz, 
jeśli się takowych względem nich kiedyś dopuścił i obiecał 
pracować i nadal około dobra swych owieczek ile mu sta­
nie sił i dopóki Bóg na to zezwoli. Po odśpiewaniu „Te 
Deurn“ odprawadzono Jubilata przy odgłosie pieśni : .Boże 
w dobroci“ do mieszkania jego, gdzie 13 kapłanów i tyleż 
świeckich zasiadło do stołu.

Do powyższego opisu uroczystości wczorajszéj nie­
podobna nie dołączyć kilku słów o błogich skutkach iście 
kapłańskiej 25-cioletniéj pracy kochanego X. prób. Ako 
szewskiego tu w Buku.

Jeżeli kto z łaskawych czytelników przejeżdżał 
przed 25 laty przez Buk od strony północno-zachodniój, 
zapewne się litował nad kościółkiem stojącym na przed­
mieściu Konary. Wieżyczka kościółka tego chwiała się 

każdym wiatru powiewem i groziła runięciem na ziemię 
Dach był dziurawy ; na cmentarzu tu i owdzie sterczało 
pół krzyżyka na jakim grobie, drugą połowę zabrał zło­
dziej albo psotnik jaki - bo nie było najmniejszego ogro­
dzenia. Gdy się weszło do wnętrza kościółka — nie 
zrażono się tyle ubóstwem i opuszczeniem tój świątyni 
jak haniebnym świstem odstrojonćj starej pozytywki, na 
której podczas nabożeństwa grywano. Dziś kościół ten 
otoczony murem ; cmentarzyk obsadzony drzewami i różoą 
krzewiną ; wieżyczka i dach nowe ; wnętrze kościoła bu 
duje człowieka, a świst pozytywy zastępują piękne do 
seica przemawiające tony ładnego harmonium. To też 

lubością parafianie uczęszczają na nabożeństwa tam się 
odbywające, mianowicie na nabożeństwo majowe.

Od kościółka św. Krzyża na Konarach chyba sty 
lem i wielkością różnił się kościół Farny. Wnętrze 
świątyni téj było ubożuchne i nieschludne. Trzy ołtarze 
biało pomalowane, lichemi obrusami nakryte ; ambona 
biało pomalowana; chrzcielnica blizko balasów głównego 
ołtarza stojąca — kilkanaście ławek kościelnych, każda 
innego koloru i kilka wypłowiałych chorągi — otóż 
był cały przepych Fary bukowskiej.

Dżiś tam znajdziesz 9 ołtarzy i to bogato ubranych 
Zobaczysz dwa rzędy drogich, przepysznych sztandarów 
i chorągwi ; całe wnętrze kościoła odnowione, ławy, 
bona itd. jednolitą farbą pomalowane ; kosztownych apa­
ratów i paramentów kościelnych pełno ; bielizny kościelnej 
dostatek, a ubiory kapłańskie, jako, ornaty i kapy etc., 
których, jak widać, znaczna jest liczba — wszystkie ko­
sztowne i przepiękne. — Tam, gdzieś dawniej po lewej 
ręce z kruchty zajrzał do mizernego składu rupieci, obe­
cnie cudna jest kapliczka; gdzieś po prawej stronie wcho­
dził na chór - drugą dziś znajdziesz kapliczkę, a schody 
na chór wiodące, teraz żelazne, skromne ale praktyczne. 
Miejsce za organami, które ongi było schroniskiem bez­
bożników, niechcących słuchać kazań, dziś jest najodpo­
wiedniejszym skarbcem. Dawniejsze przysionki po obu 
stronach wielkiego ołtarza, obecnie pięknemi są kaplicami, 
a miejsce za głównym ołtarzem, w którem słudzy ko­
ścielni niekiedy śmieci przechowywali — dziś reprezentuje 
ładną i dość obszerną zakiystyą. Dzwony stare i popę­
kane, które dysharmonią swą pobudzały ludzi z jakim­
kolwiek słuchem do śmiechu — usunięte; zastępują je 
ncwe, harmonijnie dostrojone dzwony, wiszące na również 
nowej, żelaznej dzwonnicy. Probostwo wyrestaurowane, 
wikaryat nowy ; cmentarz parafialny, prawie 6 mórg 
obejmujący, murem otoczony, we wzorowym utrzymuje się 
porządku.

Wszystko to są owoce niezmordowanej zabiegliwości 
X. proboszcza Akoszewskiego, który, nieszczędząc własnego 
grosza, potrafił i swoich parafian do takiej ofiarności za­
chęcić, że większą część wymienionych urządzeń, ulepszeń 
i upiększeń z < dobrowolne uskuteczniono składki. Nie 
powstydził się X. Akoszewski zapukać nieraz do serc 
ludzi mienniejszych — z Buku pochodzących — miano­
wicie prosić kapłanów-rodaków Bukowskich, o datki, 
a prośby jego zawsze pomyślnym uwieńczone zostawały 
skutku n,

Skrzçtniéj jeszcze, niż około podniesienia majątku 
kościelnego, pracował i pracuje X. proboszcz Akoszewski 
około podniesienia moralności i pobożności swych parafian, 
Wszędzie i zawsze przodował swym współpracownikom

Buk,
przepiçknéj

3 lipca. 
soczystości

to

Włoszech, w miejscowym „Hotel grande“, zmarł w tych

m.
rano

* Stan
Dnia 4 
0,24 m.

wody w W;.role. Dnia 4 
lipca w południe 0,24 m.

licpa rano 0,24 
Dnia 5 lipca

Gospodarstwo, handel i przemysł.

* „Ksl żeczka miniaturowa“. Niedawno zaliczy­
liśmy w pogadance „Z Wystawy" Księgarnię katolicką 
dr. Władysława Witkowskiego z Krakowa do najpierw- 
szych firm księgarskich w całśj Polsce. Nie cofamy 

da Bóg, nie będziemy mieli nigdy powodu do cofania 
powyższego sądu, owszem, wydawnictwo najnowsze krako- 
wskiéj „Księgarni katolickiéj“ tylko utwierdzić nas 
w nim może. Ale bo też „Książeczka miniaturowa“ 
czyli krótki zbiorek najpotrzebniejszych modlitw, pod 
względem praktyczności, użyteczności i wytworności nie- 
zwykłemi wyróżnia się zaletami. Nie bawiąc się w pro­
roctwa, możemy dziś już śmiało przepowiedzieć, że 
„Książeczka“ ta stanie się ulubionem „vademécum“ bar­
dzo wielu, a w szczególności członków naszéj haute volée. 
Jest ona bowiem prawdziwem pieścidełkiem w swoim ro­
dzaju; drobniutkich rozmiarów (7/5 centymetrów) w śli­
czną wiśniowego koloru skórkę oprawna, z wyrytym 
złotemi literami tytułem („Książeczka miniaturowa“) na 
grzbiecie, z suto złoconemi brzegami i zgrabną skórzaną 
klamrą — oto zewnętrzny wzgląd tego cacka, nie zdra 
dzający niczem jego przeznaczenia. Otworzywszy ksią 
żeczkę, możemy dopiero w całej pełni ocenić sumienną, 
umiejętną i ofiarną pracę introligatora, drukarza, au­
tora (podpisanego inieyałami S. B.) i nadewszystko na­
kładcy. Najpiękniejszy welin, drobny, ale bardzo wy 
raźny druk karmazynowa obwódka na każdój stronnicy 

wreszcie śliczna fotografia cudownej. tak sercom 
naszym drogiej Bogarodzicy Ostrobramskiéj składają się 
na, że tak powiem, techniczną doskonałość książeczki. 
Ażeby zaś dać wyobrażenie o obfitości i doborze modlitw 
zawartych na zaledwie 120 stronach podajemy tytuły 
rozdziałów głównych. „Spis rzeczy“ obejmuje tytuły na­
stępujące : 1) Modlitwy poranne 2) wieczorne 3) Sposób 
słuchania Mszy św 4) Modlitwy po Mszy św (a miano 
vicie rzewna i gorąca r Modli tu a za naród nasz i 
braci prześladowanych'* ! 5) Modlitwy do spowiedzi 6)
Akty po spowiedzi 7) Modlitwy do Komunii św. 8) Akty 
po komunii św. 9) Módl, odpustowe po Kom. św. 10) 
Módl, do P. J. Ukrzyź. 11) Modlitwy na cały tydzień: 
na niedzielę — o łaski do zbawienia niezbędne, na po 
niedziałek — o siedm darów Ducha św., na wtorek 
nabożeństwo do św. Anioła Stróża, na środę — za dusze 
zmarłych, o dobrą śmierć, nabożeństwo do św. Józefa, na 
czwartek — modlitwa do Przenajśw. Sakr., na piątek — 
do Męki P., do N. Serca P. J., akty strzeliste i west 
chnienia, na sobotę — modlitwa do M. B. Litania Loret., 
módl. św. Bernarda, o Pani moja, akt uczczenia N. P. 
Maryi. Witaj Królowo pokoju!, Modlitwa do M. B. Nieu 
stającej Pomocy, Módl, do M. B. Bolesnej, Módl, do N. 
Serca P. Maryi 12) Te Deum laudamus. A wszystkie 
modlitwy te odznaczają prostym, jasnym, jędrnym języ­
kiem, podniosłym nastrojem i głębokością myśli. Wobec 
tych zalet cena 3, 4 odnośnie 5 marek nie wydaje się 
wcale wygórowaną, t jć z naszyi h Czytelników bo- 
gdaj który posługuje się tańszą książeczką do nabo 
żeństwa! ? — Krakowska księgarnia katolicka dowiodła 
wydając „Książeczkę miniaturową“ trzech rzeczy: 1) że 
rozumie „ducha czasu“, co to odtrąca od siebie wszystko 
co ciężkie, niezgrabne, niemiłe, niewygodne, nieestetyczne,
2) że mianowicie zna dobrze nasze społeczeństwo a w 
szczególności pewną sferę naszej inteligencji, która „afi­
szowanie się“ z książką do nabożeństwa uważa za „że­
nujące- — a z drugiéj strony pragnęłaby mieć zawsze 
w ręku broń przeciwko ewentualnemu a czasami również 
„żenującemu“ (zwłaszcza, gdy ma się napiętą „dobrą 
partyą“!) zarzutowi ateuszostwa... Ręczymy, że panu 
dr. Miłkowskiemu wdzięczni będą za , Książeczkę minia­
turową“ niejeden i niejedna z „high life’u“ — jak to 
bowiem przyjemnem odtąd będzie umieszczać „Książeczkę 
miniaturową“ niby notatnik jaki w kieszonce od zegarka 
albo zatykać ją gdzieś za gorsem. — Cierpkiemi temi, 
ale jak Czytelnicy przyznają uie pozbawionemi niestety 
słuszności uwagami, uie chcielibyśmy wzbudzić w prawo­
wiernych Czytelnikach naszych przekonania, że „Ksią­
żeczka“ dla nich nie stosowna; proste wyliczenie ze­
wnętrznych i wewnętrznych zalet „Książeczki“ wskazuje, 
że znakomite oddać może ona usługi każdemu, a nadto 
rozszerzając ją zachęcimy niejednego, który dotąd stronił 
od książki do nabożeństwa, do pokumania się mimowol­
nego z książeczką, co tylko zbawiennie oddziałać może...
3) że nie tajno jéj w jaki sposób należy konkurować ze 
skutkiem z zagranicznemi firmami i, że zsolidaryzuwała 
się z duchem Kościoła, który każde piękno, każdą zdo­
bycz nowoczesnej kultury, każdą skłonno ć i dążność 
współczesuego społeczeństwa uszlachetnia i dostosowuje i 
dostraja do świętego: Omnia ad majorem Dei gloriami

It.

Ceny targowe w Poznaniu
d. 5 lipca 1895

Pszenica............................. 160 kilog.

Żyto.... 
Ję zmień . . 
Owies . . .
Groch wrzący 

na paszę 
Kartofle . - 
Wyka . . .
Rzepik . . . 
Łubin żółty . 

niebieski
Wrocław, 4 lipca 1890
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Magdeburg, 4 lipca. Cukier ziarnisty eicl. work. 
92 l \70 cukier ziarn. excl. 88* Rendem. 10,20 Drugi pro- 
dnkt eicl., 75 Rendein. 7.65. Usposobienie: stalćj. Rafinada 
cbh-bowa I. , rafinada chlebowa II. —,—• Mielona rafl-
nada z beczką 22,75, mielona Melis I. z beczką 21,75 opoli. 
Cukier surowy I. produkt transito fr. statek Hamburg za li­
piec 9,70— płacono, 9,76— żąd., sierpień 9,87l/s płac- 9,90 żąd., 
wrzesień 9.97», a płc-, 10,05 żąd., październik grudzień 10,37 i 
płacono, 10,40 - żąd. Spok Ubrót tygodniowy w cukrze su­
rowym ctr.

Hamburg, 4 lipca. Okowita spoą., lipiec-sierpień 
2Cł a tąd., sierpień-wrzesień 205/s żąd.. wrzesień-pażdziernik 20/,
ząd.. pazdziernik-listopad------ząd. - Kawa good.ąrejage
Santos lipiec 73‘/a wrzesień 73’/4, ** grudzień
za marzec- 72—. Usposobienie: potw. Obrót 2500 worków.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w lipen.

Data i godzina.

4. Po połud. 
4. Wiecz.
6 Rano

Barometr. Wiatr.
Stan

powietrza.

72l/s.

Temp, 
w. Cel.

<56 8 
716,6 
767,0

Z. lekki.
Z. słaby. 
PłdZ. lekki.

zaebm.
pogodnie
¡zachin.

*) Słaby deszcz (0,2 mm.) 
i ma 4 lipca maximum ciepła+21.9” > el.

-+14.2

+18,5
+16 5 
+16 2

«w,ca.<»ts»dra>ixo >» 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
(101)

I. F. J. KOMFNDZINSKI W OREZWIE
zeraci Szaiownym Amatorom łaskawą uwagę na_ swoje papie 
rosy i tureckie fcytunie, które w wszystkich główniejszych ©dno »,

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

» Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, (poszu­
kuje) szuka miejsca dla:

borowych 14, buchalterów 12, cukierników (1) 5, 
destylatorów 13, domowych nauczycieli (1) 3, do-
zórców chorych (1), drukarzy 1, golarzy (2), gorzelni- 
ków (1) 18, kancelistów II, kasjerów 9, kelnerów 2, 
kołodzieji (4) 18, kowali 16, kucharzy (1), maszyni­
stów (l) 14, mleczarzy 3, młynarzy 5, ogrodników 16, 
owczarzy (1) 6, palaczy (1) 5, pisarzy 22, pisarzy gospo­
darczych 8, pomocników biurowych 9, przewodniczą­
cych biura 3, rachmistrzów 6, ślusarzy 1, służących (1), 
stróżów domowych 6, urzędników gospodarczych (1) 12, 
uczni różnego zawodu (144), woźniców (1) 5, włodarzy 
16, zegarmistrzów (1).

bon freblowskich (1) 7, buchalterek 9, dziewcząt 
do dzieci (2) 6, gospodyń (8) 3, kasy erek 8, kelnerek 2, 
kobiet do dzieci (l) 3, kucharek (6), panny służące 3, panien 
dzieci (3) 9, panien do towarzystwa 1, pokojówek 5, 
służebnic 50, sprzedawaczek 14, szwaczek 4, wyręczycie- 
lek pani domu (2) 6.

Telegram giełdowy.

ła. i &&, <1 4< 4-

* Na Towarzystwo Pomocy Naukowój Im. K. Mar­
cinkowskiego:

T. Jasielska z Poznania 6 marek.
* Na budowę kościoła pod wezwaniem Najsłodszego 

Serca Jezusowego w Jeżycach pod Poznaniem :
Gospodarz Głuszek z Młynów 3 m.
* Na kościół w Szamocinie :
Gospodarz Głuszek z Młynów 3 m.
* Na kościół w Nowym Tomyślu:
Gospodarz Głuszek z Młynów 3 m.

Berlin,
Kurs z itnia 

Pszenica słabiej, 
na lipiec . . . 
na wrzesień 
Zyto wzmóc, 
na lipiec . . .
na wrzesień • •
Olej rzep, słabo, 
na lipiec . . - 
na październik . 
Okowita słabo 
eksportowa . .
na lipiec . - . 
na sierpień . • 
na wrzesień . • 
na październik . 
na grudzień . . 
spożywcza . •
Owies
na wrzesień . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw.eksp

lipca 189) roku. (Kursa końcowe.)
4 5 3 4

Niem.3°/opoż pan. 99 75 99 80
147 - 145 50 Oonsol. 4°/0 . . 105 60 105 60
:49 75 148 7r Consol. . 104 50 lt‘4 70

Pozn. 4% 1. zast. 102 75 102 75
120 75 120 26 Pozu.3,/2%lzast. 101 iO 101 -
126 75 126 - Pozn. 4% 1. rent. 105 26 105 10

Pozn.3l/a%l.rent- 102 30 102 25
44 40 44 Poznań oblig. . 101 50 101 80
44 40 44 - Nowa Pozn. poż U l 50 loi 50

Austr. banknoty 168 60 168 60
37 60 37 6i Austr.rentasrbr. 100 70 101 -
41 10 41 - Ros- banknoty . ¿19 7ó 2:9 05
41 30 41 20 Ros.listyzastaw. 103 60 103 60
41 6 41 60 Węg.4°iorentazł. 104 10 104 20
40 90 40 8 Węg.ł°i0 „ kor. 99 — 99 70
40 - 89 80 Aust.kred.akcye 253 - 253 80
— — — Lombardy . . 47 ŁO 47 70

Disconto com. . 222 40 224 40
125 50 125 50

Usposobienie:
2550 4501 stale.
0,000 50,000

O.OoO 0,0oC
(Kursa końcowe )Szczecin, 5 lipca 1895 roku. 

Kurs z dnia

Przybyli <1«> Foziiaiiia.
Poznań, 4 lipca.

HOTEL BAZAR. Mańkowski z Brodnicy, dr. Szuł-
drzyński z Lubasza, Brzeski z Mleziewa, Pieczenko, 
Fryde, Lipiński i Rydłewski ze Słupcy (w Król. 
Polakiem).

Żyto słabo.

OlśJ rzep.
na lipiec.

Pszenica słabo.

8tok.

4 1 6 Okowita potw. 4 ! 6

147 60 
149 60

147 -
148 60

w miejsca eksp. 
na grudzień ■ .

37 20 37 —

ua maj . . .

1 
1

w
-l w

K

121 50 
124 50 Petroleum

w miejscu . . 11 60 11 60
43 70 i 43 50

. 44 - 1 48 70



Berlin, dnia 3 lipca 1895 ».
Numera przy których wybrana nieoznaczona w nawiasach 

wygrywają u-arcL.j

852 93 3)6 r,5''l 25 717 57 6 849 935 1048 513 33 49 731 39 [100!
W 2023 355 477 5 (s 621 «15 «2 "2 37 56 8012 193 274 3"4 593
«3 956 4348 49 0 467 519 615 [.'4)1 901 5009 55 91 217 442 915 70 
flOO] 95 «265 3>0 809 26 »Ins 301 53 76 444 62 81 83 513 43 45
76 629 757 «1 ->>, 19-58 -7 910 H0I2 29 456 81 711 54 »003 287 338 
417 [100] «07 2 - 62 74 898

111 07 29 84 167 «7 351 445 555 74 705 73 820 44 [100] 11047 150
7» 279 91 563 77 -52 >39 4" 12 06 19 193 204 79 332 [100] 413 685
708 832 ,:»>> 4 31 86 123 212 50 57 348 530 606 46 746 835 905 95
14028 157 259 454 76 583 614 778 «0 977 15 42 471 543 61 615 85
748 61 955 l«065 67 99 154 7 ’ 273 533 675 717 17.01 [100] 33 310
955 18007 45 121 392 447 0*5 8 >3 «6 949 1 9106 213 83 352 604 7 26 
. «0087 119 255 3-1 436 74 613 -14 21001 [150] «6 132 .56 6-. 290
342 404 91 [100 .530 63 646* 725 50 805 59 927 98 2 2004 77 141 262
142 421 87 716 29 73 942 23" 3 93 95 136 251 99 493 507 88 758 69 
801 10 24054 69 1 7 95 257 344 48« 98 562 67 99 769 9 0 86 25137 
961 359 565 > 47 723 78 lnOJ 844 20110 [150] 41 210 305 1 603 73
766 {100! «03 27’ 37 77 8« 190 2 ’4 ,303 404 808 50 * H221 26 [300>
465 !100| 618 20 ' O 20064 250 31« .336 48 88 90 737 63 862 975

30009 26 fHM»i 1- 248 310 51 ilSOJ 422 520 69 678 733 59 »111,
44 700 802 :122”8 24 337 457 523 66 614 825 38016 333 89 459 61
705 68 91 3i>> 1 6« 151 411 57 605 41 922 79 85084 174 540 763 816 
991 803 7 85 151 566 679 «44 »7051 141 85 256 81 356 415 555 641 
857 985 3S026 93 410 19 521 612 32 92 7»7 »»036 64 74 109 67 82
86 279 449 [loo] 764 807 43 52 59 98 928

40045 55 463 5>«3 677 41207 60 509 28 46 68 649 4 2358 418 55
697 703 75 4» >87 363 418 440-7 91 252 65 305 91 457 99 530 834 59 
927 62 69 [ 100[ 43000 136 64 225 43 95 571 654 701 33 [100] 923 97
781:2 2*1 97 356 92 517 94 624 807 45 91 958 47045 103 49 252 330
16 550 70 763 -29 920 70 73 48047 52 296 324 62 423 582 647 773
91 4OII14 59 73 «1 263 419 683 7> >0 81 947 78 95

30032 42 152 290 369 409 14 76 938 68 51018 171 268 87 811
<•104 233 41« »11 5« 92 75 «1 <8322 59 81 414 45 548 748842 54 
«001 487 17 .1! 3 35-17 3-3 428 59 , 602 11 812 15 980 50253 81 
881 432 14 l>«< 5 •« tX)7 761 827 57174 756 829 988 58133 263 483
617 42 637 .3 99 917 74 50024 78 82 258 363 403 521 971 98

OOo42 I 6 .17 35 52 588 790 995 61040 92 154 248 429 560 815
31 973 ««1.4 -O 274 334 77 1150] 670 742 68 830 83 981 68129 66
309 34 419 835 916 [150] «105- 64 86 112 267 77 524 57 70 665 96
803 6 5295 313 503 730 78 6624 , 59 429 62 737 49 923 67200 388
150 50o 61 -1 6 971 68202 99 331 616 705 50 927 68 60015 142
413 657 ->>9 -.'! 930

7O>>, ¡1 12 2 ,3 327 54- 741 »1132 44 217 447 559 645 771 98
722. .5 8 i >17 817 52 65 73716 934 7 4228 350 698 724 [100] 986 
»5101 22 0 260 100 ! 92 424 29 506 77 763 97 931 »6059 282 90 360 
617 ,'95 8 9 926 5o »»,35 93 406 632 98 907 32 »8140 86 431 671 
115»! ?‘ć) 39 7n « ’.2 914 »0250 314 419 656 623 67 721

8« 4 > to« [5 ‘ > 11 32 62 73 254 65 342 47 401 502 20 69 600 9
63 785 -03 51 87 919 31 81129 578 615 [100] 22 59 731 812 25 29 64 
83 8)4128 310 449 «9 8-2 88054 CO 281 621 35 79 671 743 809 950
«13-, 89 70 ¿0) 55 322 64 559 684 815 76 9x9 12 74 85107 66 80
fil »4 325 519 624 725 -Oa 33 40 47 [150] 985 [100] 86020 54 135 65 
68 277 329 [3U0l ,1 92 501 658 801 71 907 20 33 8»035 111 44 91 99 
218 68 610 799 814 88»28 58 59 134 83 211 26 81 322 36 547 857
9 1 12 81» >12 111 268 69 323 660 872 80 934 53 68

»11098 114 49 97 223 598 627 700 »1160 336 54 645 68 762 809
•2o>>3 17 47 86 98 137 71 2 >1 39 352 [100] 441 94 657 788 807 [300] 
67 [200] 83 949 03x72 168 441 572 623 864 «138 80 232 95 515 25
87 63« 71'> »5250 06 351 406 651 85 908 71 »«116 78 215 343 559
771 862 955 »».27 79 618 »8069 107 81 264 377 87 456 672 810 84 
•»280 348 434 522 40 654 718 22 32

JO.Ool 26., 503 101453 845 85 lOiiOOl 143 330 [100] 766 82 913
77 1O» 168 4.3 614 804 993 104672 105036 83 334 [1001 590 989

i00140 18 390 413 5 > 81 530 663 755 936 63 107061 355 67 421 521 
0 632 751 «69 79 9i)7 108032 33 46 235.97 497 610 717 20 52 802 30 
100077 109 _5( 522 4» 941 [1001

110089 163 21 > 307 423 74 672 745 54 92» 111118 418 118028
63 191 387 93 51,639 7 / 724 80 840 64 118067 907 86 90 114048

1

A. (Bez gwaranoyi.) Pierwsza klasa 193 król pruskiój loteryi.
515 531 71 9 76 «3 ! 7 251 363
270 3!0 3 . * -i ni» ;i>'Ml 68 78
;>"4 U '• t 9-, *._ . ’.UJ 94 847 949
ulu ulu ol9 ,u «07 ,9 [ioO]

1«O 57 124 284 [1001 315 477 544 684 871T150] 921 27 93 1 «102« 
31 [150] 1,9 31 94 214 [1501 440 17 71 633 94 814 995 122061 1«-> 121 
9- 236 4 3 87 7 3 95 9.38 [150] 123067 [100] 77 82 84 185 98 5 > 703 
47 84 80« 12 30 7» 96-1 124237 307 90 512 629 864 125158 23441 
495 57 1 716 82 1 41 12,;0«4 85 87 309 438 518 894 127082 2., :s«
429 651 I 1 367 646 1 29111 316 409 690 755 826 953

180090 [150] 205 431 664 872 950 131206 30 496 558 «331 
132156 452 723 814 26 30 68 [1>K)J 964 133125 40 219 62 73 5’,2
84 [100] 6> >4 73 93 .-1J 88 1 3 1044 114 31 203 [100] 6 29 40 2»
[100] 514 38 667 1 35329 52 490 615 758 925 130070 173 86 4f
428 554 657 705 13 898 [150] 967 137024 [100] 414 584 868 920 1 09«
[100] 136 40 257 384 96 424 [100] 546 82 638 840 70 1 39199 S 4 7dl
571 619 [IOO] 66 800 982

1-40223 384 470 558 619 787 823 53 921 141068 404 52 5- 7311142234 346 73 467 [100] 527 751 860 901 35 143324 452 509 . 86*A
909 31 75 144182 90 302 [100] 558 624 58 72 82 92 705 812 33|
14508!, 188,346 78 4 >3,512 97 619 943 146)75 104 66J101] i*

64 404 648 958 116 -,
106 49 90 611 [1001 718 

110106 9 217 24 25 [

3o.l 93 475 9o o29 41 697 815 o3 904 20 [100] 147045 56 62 1
52 278 496 623 31 733 885 944 148004 292 342 690 751 837 42 
995 1490x9 74 144 243 454 861 955

150051 [100] 457 61 86 94 536 738 74 843 950 1 51147 22 
los «1 535 52 806 99 980 1520(15 642 59 153086 308 11 85
847 949 154106 42 60 318 643 53 67 839 155067 76 140 47 
372 «22 37 [150] 711 52 [150] 86 865 943 158046 912 [1> >0] 1- 
204 538 717 6 i [1001 909 1 58069 71 369 407 16 546 85 640 8
139139 56 67 642 99 751 53 [200]

160132 356 469 600 30 «5 810 956 161054 68 73 136 226 2
94 1150] 98 558 >166 [100] 790 162176 459 522 624 761 74 866 1<
34 61 22> I 4 89 356 69 95 401 39 850 980 90 164109 250 9-
165064 262 >27 447 620 841 70 94 952 75 166134 243 358 7
596 602 28 019 167209 66 469 97 619 28 94 911 168053 64 82 101
41 45 58 1200] 212 353 510 55 655 82 770 888 169027 104 692 9 > 935

176251 [100] 53 83 320 51 83 5 ¡6 739 171166 313 66 86 44 6 10
766 871 172023 82 241 350 60 466 93 664 [1001 845 69 73 17 1» >0
235 415 880 9 >0 1 74000 58 167 204 516 20 30 698 820 l»509>>2 >9
65 366 452 60 75 576 622 718 808 26 44 949 176357 414 507-63, 
177153 233 569 93 777 -2 925 51 178037 165 260 516 87 760 8'. 
179001 62 324 659 765 .871 912 47 51 94

180 i 3 176 400 547 63 69 678 792 849 58 181057 96 269 34 
571 182108 201 348 477 883 94(1 57 183201 322 484 535 9 >
184055 00 91 325 460 706 H 50] 11 913 185019 2t2 20 448
186149 63 75 93 377 432 49 665 790 953 187120 54 306 53 4*'
648 935 188017 51 136 3»4 430 [1500] 539 796 [150] 836 180
74 123 1200 37 420 98 575 980

190 «9 41 109 294 437 64 518 67 [100] 655 80 85 750 807 10 
1910J7 208 > 82 507 74 727 824 946 19201(1 66 132 34 259 321
521 608 748 [150] 862 925 193152 222 334 413 56,5 94 623 27 50
75 800 43 194027 87 189 215 507 804 16 52 195001 252 451 57)
91 722 832 981 196023 184 691 738 97 813 33 973 197189 215
419 26 99 568 611 711 50 923 198132 379 97 404 [100] 21 71 58
710 ,3 885 964 199148 308 402 556 638 70 83 700 49 837 914 .;
19 57

«00034 62 142 377 409 572 750 «01019 47 8« 205 48 73 40
[1004 527 [150] 609 944 202060 255 358 64 68 70 640 814 74
203008 137 326 29 543 67 [150] 697 724 868 956 73 2 0 4 00, 15 
86 [150] 294 363 430 539 1150] 626 54 764 2 0 5026 70 221 312 451 
658 866 206016 229 535 84 623 54 859 999 207277 335 [100]
690 786 90 825 919 2 0 8099 109 [100! 55 66 73 318 [100] 680 793 
909 68 «092x5 391 515 58 620 735 94 833 48

«10162 395 98 492 514 622 8 7 928 62 211144 401 33 602 97 7 -11 
212027 281 312 [200] 21 627 732.34 213281 410 587 [1500 62: 391
66 734 38 67 214023 182 355 550 671 900 2 1 5085 276 336 5Ó„ 531
701 18 25 865 216222 334 481 555 654 62 [100] 714 811 39 9x3
21 7352 501 811 915 94 218081 184 205 28 [100] 531 694 719 993
21 0025 112 466 728 79 918

220076 303 554 58 642 760 74 830 992 «21048 74 92 115 32 5>
42 51 97 47,3 [100] 564 602 15 711 12 57 860 85 934 2 2 2010 80 1
272 90 301 15 416 67 699 888 2 23228 1200! 305 407 505 852 224)9 
403 17 697 607 755 820 «#5080 107 204 11 332 497 56$ 6x4

(1 (Popołudniowe ciągnienie.)
(Numera, przy któ-ych wygrana nieoznaczona w naw.asavli

wygrywają 60 marek.)

8 150 239 324 33 425 504 ,50! 1 10o! «32 942 1219 36 328 570
928 «093 107 55 214 84 31,0 48 25« 4 90 864 76 90 912 41-4 381 
418 46 799 875 924 511: 3 2X0] 37- 595 72 > 95 847 971 6>)«3 H001 
181 353 419 6« 6.30 73 .22 -8 701 12 122 77 395 508 604 789
844 63 88 8111 44 '«2 5-2 -4 7 - 3 >' 97- » 47 [iO >] 60 324 473 
538 47 603 782

1OOC4 114 271 5,9 24 2' 71:« - ! • 11005 249 11001 50 354
614 [15 72 72', 8;>8 917 42 , 2 > i >1 532 713' 1316'227
481 74 - 815 1 4102 2 06 332 4 9 ■ > 3 1 01 666 768 924 1 5 49
192 351' 61, 7- 886 [ 0>> 92- ,11! o 25 4>i 86 634 56 7,2 990
l»50 (>4 43 67 1 O] 15. 18015 1', . 9; 860 979 1929- 35 ,
613 974

20 12 121 (i* 3 6 516 611 «2 31 >., o « 90- «1051 4 44 371
660 608 29 717 [,.'»<> »1 75 57 7" 22>1* 3- 85' 948 100] «S1’3
47 271 395 438 45 90 ■ »> 3s 7- 827 71 , .51 7,: 818 9:52 «4038 121 4»
SŁSS?^-“’.8, „ '’•ii”” 4? 198 74 557 676 774 843 9r’9
®P4Ą.-b,'t 4‘ ' 'l9 9 0 -’01B -47 64 45 [200] 423 560 67 72
402 539 loMT^I 051 1:1 8' 40 735 9" 39 64 69 28110 312

«« ?? 'i,?,.,31,44 -? ' " l ,93 -2i 89 34 669 81 8S 770 844 955 31010
iuS«19» 88 sns 41 47 914 88 3«060 140 «7 287
«wUłsn-4*’&o ,' 9 •‘P*177, 9"2 17 56 899 »4051 287 519

¿1'°^ 9 , S°" 4 ’ ■( >1 555 100] 79 700 4 804
’’ ■”-».'•>1 20,11615 908 87139

136 l^7? 524 20 1 o ' I , ’ °°! 48 3 8028 87

7 7 4 8:9 'l ':;7>6>1 509 6 2 776 815
4»0br> I b -0. 3b2 -,3, .o > • u • ... 4 3’3j 52 6‘4.J 710 1B
983 440:3 306 '« 20 549. « 1 .' , -1 1 47, . 7 356 73 83 493 514
34 6 -11 12 46132 65 /O 2 >5 10 > • 429 ,7 93 564 833 044 47060164 2 >1 9- 4 4 566 77 80 76-(>( | 4890" 2.85 348 448 544 *0515
4»0.'4 5 o 116 95-218 (20 >] -5 '.'19 ,8. .,52 16 ’ 348 •‘48 044 ^«5 lo

4‘; 9' "•11", 61 :.6, 5 >. 7 901 34 54 5«-,51 305
425 43 686 99 734 6- ‘.*33 i>3 79 .732 o 3-’O 351 635 98 ~713 53

t1',? ¿!.4 ,4 •' ‘>! °- *’° -9|>4 -’»16 > '44 431 33 62 66
? 4 ł?b .i?-1","5 4? 1'4 424 75 504 15

44 61*• ¿9° J t l' ,s 1 ;; •- 4ub 5/2 936 50010 188
2o5 (2 31- 2> ," 49., o o i . -
-„GO 9' !4 315 100] 95 > 0 620 64 9,1 33 925 29 93 61472
632 97 «1.8 silił •,-( 02.111 >, _lo 50 311 32 84 438 584 723 801 901
82 91 «»o , ..- 445 4,8 79 514 «9 : 100] 706 811 55 984 64,2-7 340 47
646 [10.1, 7 8-, «51 1 3, , 583 20 >1- 745 876 981 -3 60111-'
877 418 «9 90 i.8 -65 7 947 .5 ■•.7:i>., 313 > 82 667 997 6SO27 39 
157 21,-1 392 + >. XI 5x, 52 lOo. «4 67, , 9 [100] 943 69103 72 9., 
360 513 6« 658 8s7 >150 9 '5

»O03>: 98 15] 206 544 4 ,9 6 73- 929 71069 219 53 66 502 '170,
83 659 712 39 ,886 »«153 3 4 4>- (¡15 tu 845 71 96 99 »30 75 -','5
323 5.32 .11 25 52 918 45 7111« [1x0] 33 353 4 3 542 45 59 649 
[1601 8 5 [luOJ 75102 319 lóoj a- 444 92 - 89 7 6019 43 [150] 199 .,40 
679 724 832 945 77075 129 4« 489 «06 74 52 803 78038 121 35
810 42, 64 65 67 720 808 -. 2 7 . 79 >01 ‘ 227 365 434 5 , 590 877

80042 49 238 49 32 ■ 53 53« 45 ' >>2 '(8 72 ! 82- 8 1 208 13 92 53->
614 90 738 839 993 8«120 219 53, 4 > 10 61 ' 19 762 83 929 55 75
89 83(>.>, 98 128 36 .>5 302 8 «Is ■■ 7 . 5 7 S42OO 52 325 46 > 
66 66 a', .0 85103 625 ',9 81 772 8 4 Si!rt>>9 22) 66 38- 424 u69 
82 99. o> '| 652 -"8 1- 3 95 91 ’ ■ 704- 96 281 200 [100] 5 29
401 6, 080 >43 801 96, >4 sso 2 ;76 3'> 31 416 53 566 118
89113 -.9 53 233 43 92 " 4 5,1.. ,34 ,> 5 . ■> -,85

»01 6 290 4-.', 5- ’-((• « 
139 231 127 4.3.3 "7 ¡0 , ,
86 302 402 4 66 .1 ii6 
165 261 75 373 4-' .7. ■ « 
31 47 528 33 624 4.0 9 6

8 x —4 9x:> '7 91432 705 878 950 92x05 
75 730 -22 -7>, -5 »3006 8 [150] 75 i 100] 

1 > 9112 ■> 308 86 99 954 84 95065
7:4 7" -27 5 1 61 90008 75 113 328 412

.................... 973,2 ,9 (>6 99 [150] 600 15 8 6 19 31
»8002 245 744 9914., 31.3 4.3,> 6 ż 00

,01,020 125 254 5 > 149 88 ,O. 1,-11 4,'5 526 33 ,73 932 102142
63 68 300 411 604 15 841 933 1 0,05o «1 198 223 72 7 , 593 634 48
791 104045 169 266 321 26 81 418 38 533 886 167017 46 69 1R8 99 IG'r - .. „ ■ .............

881,8-28 98 109020 47 184 890

311 92 5"4 24 47 -,O 
89 42 519 40

1-10052 116 473 5 0

33 4-’ 2OS 582 2«6 '15T -n2O0
12: - - • 7 ' • 75 >•■ '

, , - , 3 5 9t j,3 u. u±j □)> 889 993 111025 31 ,14 499 576 82
1,6 0 0 149 349 8 > 451 6 ’t 805 73 933 [200] 113027 336 668 699 787 801 . - 156 34 415 97 796.951 . 1,5228 305 644 ¿4 6 M lWU 
483 ,04 ,2 i (7025 162 -13 576 758 88 883 941 118030 11001 86 153

>4 45 50 848 932 47 73 74 99 ll»O06 92 342
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Najmniejsza książeczka
do nabożeństwa

wyszła świeio nakładem

KSIĘCIA RftI KATOLICKIE«!
Władysława Miłkowskiego

w sstAsewss
pod tytułem

KSIĄŻECZKA MINIATUROWA
czyli krótki zbiorek modlitw

ułożył S. B. ,54)
Wielkość książeczki wynosi 7 6 centimetrów; drukowana na najpiękn ej >zym 
welinie, druhnami ale bardzo wyrażnerei, bo znptłnie nowemi czcionkami, 
z obwódką różową na każdój stronnicy, opr. bardzo elegancko w m ękką

skórą, brzegi złote i pod niemi pąsowe.
Ceaa ersem|»l»ri* 3 lab 4 lab 5 marek, 

stósownie do skromniejszej lub bardziój ozdobnój oprawy, 
fftfayłąjiey powyższą kwotę wprost do Księgarni Katolickiej w Kra­

kowie otrzymają książeczkę miniaturową franco.

|MW»WBBawaw Wielebnemu Duchowieństwu, 
Szanownym Stowarzyszeniom, 

Bractwom, Dozorom kościołów,
Wielmożnym Paniom

poiecam najnprzejm ój moją (li35)

Pracownią aparatów kościelnych

Ofiarowanie i Poświęcenie
siebie

Majśw. i Najsłodszemu Sercu Pana Jezusa
Cena egzempl. 2 fen., z port* r. 6 fen.,

SO egz. 75 fen., z port. 80 fen., 100 eg\ 1 M., z port. 1,10 M.
Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drnkarnla Knryera Poznańskiego.

osobno po polsku i osobno po niemiecku
przez X. Enna.

Cena w egzpl. 10 fen., s portorynm 15fei. 50 egzpl. 4,50 n,k„ 100 , gzpl. 
7,50 mk. Na porto dopłaca się 25 lub 60 fen

Si i a

Z powodu nłzkiego kursu srebra
polecam po zniżonych cenach fabrycznych kompletne wyprawy

w sztućcach stołowych
ze znanej fabryki wyiobów srebnych i platerowanych Chrlstofle 
& f mp. w Paryżu, które przy codztennem nżyclii wiel le- 
'nią^posiadają trwałość, a pod względem wykonania pię­
kny, h fasonPw nie odróżniają się od szczero srebnych:
12 łyżek stołowych M. 26,40 12 łyżecze« do kawy M. 13,60

7 wideł, y . „ 26,40 12 ławeczek pod noże . 13.20
! noży . . 28,->1, 12 łyżeczek do m ,kki . 11.20
i łyżki półmiskowe „ 14 40 || 1 łyżka wazowa złoć. . 12,8 )

1 łyżka do kompotu Mrk. 3,40.
ały ten komplet w każdem gospodarstwie najniezbędntrj 

szych sprzętów kosztuje 150 Marek.
Prócz wyżój wymienionych sztnćców. polecani wielki wybór 

innych, również praktyczny, h przedmiotów a mianowicie: rn- 
klernlezkl. zastawy, kosze do ciast, menażki do ocln I oliwy, 
solniezkl. podstawki <lo kieliszków I butelek, tace I pół­
miski różnych wielkości, lichtarze I kandelabry lustra 
toaletowe, przybory na golowalnlą I 1. d. Wyroby pocho­
dzące z fabryki Chrlstofla po najdłuższym iżyciu (w całych 
kompletach) przyjmuję w zamian jak również stare, do użytku 
niezdatne srebra. Wszelkie reparacye, posrebrzanie I odna­
wianie staryrh sprzętów I sztućców wykonuję po możliwie 
taniój ceuie. (1 04)

J. Stark w Poznaniu.

Józef Piotrowski
poleca i odwrotną pocztą wystła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, Sty Marcin 16.

Bryliński & Twardowski,

dekorator kościołów
Poznań, plac Wilhclmowskł 1S
poleca się do wykonywania po cenach najtańszych wszel­
kich prac kościelnych a mi nowicię malarskich, po- 
zfotniczych, sztukatorskich, budowania I prze­
budowania ołtarzy, konfesyonalów, chrzcielnie, 
kropielnic, chorągwi i t. d. (1348)

Również zwracam uwagę na bogato zaopatrzony skład 
stacyi drogi krzyżowej, figur, krzyżów 1 lichtarzy 
ołtarzowych i t. d.

Kapy, ornaty, 
stuły, welony, 

zasłony, 
suk ienki 

i bursy, 
bielizna ko­

ścielna.

Ut«r6J próby na wystawie krajowej «“ Lwowie 
honorowy dyplom i medal zyskały

I i w

nauczycielka, prz>-z żeńską akademię przem. dypt inowaiia.

Stary Rynek 52 (wahód z Wodnej ul.)
Przy pracowni szkoła przemy słów» daje sposobność wydosko­
nalenia się w najwykwintniejszych haftach oraz wszelkich robo­

tach ręcznych, nie wy Maczając kroju damskiego i bielizny.

• nk — s________ Ł- i- _ S

W POZWANIU
przy placu Wilhelmowskim 3,
(1068) poleca s

Chorągwie
kość.,

chorągwie i 
sztandary 

brackie i dla 
stów, świeck., 
antipodya itd.

Skład machin i kolei polnych,
w Poznaniu, ul. Rycerska 11.

Telefon nr. <511. 
polecają pn nader przystępnych cenach 

Grabie nowej 1 nadzwyczaj prostej konstrnkcyi
zwane „Try nmf“, z siedzeniem dla woźnicy, w ce­
nie Marek IOO. (113)

ZKowe grabie konne nieco mniejsze od poprzednich bez 
siedzenia dla woźnicy, bardzo prostej konstrukcyi, w ce­
nie Marek 56

Oryginalne amerykańskie kosiarki i żniwiarki 
Walter A. Wooda.

Sieczkarnie do zlelenlzny nowój konstrukcyi, bardzo 
polecenia godne._____________

I. Mikołajewski
227) krawiec męzki

w Gnieźnie, ul. Tumska,
poleca, się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania (

iwij Baiiipen (rejo

oraz w sz. ¡'«¡eh prac w zakres krauie. twa w<bod/.ą>-v>-h i’>.i 11 f),
jąc sam. tylao po dużych warsztatach w wielaich min-t. h \i 
mieć i Belgii, jestem w stanie obok skorej i r-teteJnói os'«-.-, - r , 
dobreąo kroju oddać starannie wyśmianą i ern-piwą 1 • .>„.rę

Towary na składzie. — Ceny uintarkon ao •. r

DUKW tmr-e

. Przewielebnemu Duchowieństwu w miejscu i na pro- 
Z wincyi koszule płócienne, podług miary i pod 
a gwarau yą dobrego leżenia, obojczyki, kołdry 
7 watowane, bieliznę na pościele, stołowiznę, 
a ręczniki, chustki do nosa (jedwabne i czysto S płócienne) po ceuach bardzo przystępnych.
Z Za skorą, rzetelną i szybką u-ługę ręczę.

• A. KAUFMANN •S i. Pawłowskich. S
•••••••••••••••••••••»

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosięilzu

(1284)
św. Marcin nr. 65,

poleca na nową kampanią:

aparaty gorzelnicze
po ciągłego odpalania, jak również

znaczny zapas i
rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.

Wszelkie repcracye tak w fabryce, jak i po
gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.___

W Nlewierzu pod Hniewami (stacya Lubosin). jest 
jeszcze 1800 mórg dobrej pszennej ziemi ze żni 
wami 1 łąkami do rozparcelowania.

Reflektauci mogą się codziennie zgłosić do p. Kostro 
w Niewlerzu. (1572)

Oprócz tego mamy7 w okolicy Poznania kilka kom­
pletnych gospodarstw po 50, 60, 70, 200 mórg i folwarki 
do sprzedania.

..Spółka Rolników parcelacyjna“,
ni Poznań, ul. Wrocławska 17.

Oberżę
moją choę z wolnej ręki sprzedać — 
dla wieku podeszłego — pod dostę­
pnymi warunkami. Budowa kolei 
na 1 października b r. się skończy.

M. Wódka, hotelista, 
(Uf.) Szubin. _

OGRODNIK
żonaty, bez familii ■ 3 lat wieku, 
katdik. inteligentny, z praktyką 
w pierwszorzędnych ogrodach, zna­
jący się doskonale na prowadź nin 
oranżeryi, klombów dywanowych, 
szkółek i warzy w, jako też na za­
kładania angielskich i owocowy,h 
ogrodów w jak najlepszym guście, 
obecnie w miejscu poszukuje z po­
wodu okoliczności familijnych od 1 
października odpowiedniej posady, 
przyjąłby takową tak/,e w Królestwie 
Polski- m. Refereńcye najlepsze. Clile- 

\bodawcy, zamiłowani w ogroduictwie 
pragnący pozyskać doskonałego ogro­
dnika. raczą nadesłać oferty pod ur. 
1675 do Eksp. Knryera Pozn.

••••••••••••S NAUCZYCIELKA 3 j
S Niemka, kato iczka znająca ję 5
• zyk francozki. będąca w posia- •
• danin bardzo dobrych świadectw • 5 znakomitych domów polłkich, S 
2 poszukuje miejsca na 1 sierpnia, ą
• Zgł- przyjmuje panna Walter, 8
• Wrocław Uferstr. 23b I p. 5

—<e—»w
Do składu maszyn do szyci* 

S. Poszwińsklego we Wio- 
cławkll (Królestwo Polskie) .po­
trzebni zdolni (1551)

podróżujący
za wysoką prowizyą.

Oferty wraz z fotografią franko 
nadsyłać pod powyższym adresem.

Młody agronom
z dobrej familii, który już dwa 
lata praktykował, szuka miej­
sca elewa w dobrem gospo­
darstwie, od zataz. Zgłosze­
nia sub A. W. poste restante 
Poznań._____________ (145)

Organista
biegły w swym zawodzie, poszukuję 
miejsca od każdego czasu, za żona 
tego lub też samotnego. Łaskawe 
oferty prosi przesłać do Eksped.
Kuriera Pozn. nod nr. 1677.

Za redakcyą odpowiedzialny Edmund Rożnowicz z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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